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Niemcy nie ukarali 
swoich. Kiedy tylko 
dostali szansę, przestali 
rozliczać
zbrodniarzy str. 2

Rocznica tsunam i.
525 lat temu wielkie 
fale uderzyły 
w Darłowo str. 6  •
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Dar dla sanktuarium w  Skrzetuszu
Laskami Słynąca Pieta Skrzetuska otrzyma nowe korony. Kilkanaście 

dni temu pobłogosławił je papież Franciszek. Uroczystość będzie 
częścią obchodów jubileuszu diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej

STR. 4

Tak bije serce Pomorza Środkowego
TYGODNIK REGIONÓW STR. 13-21

•  tygodnik rRegionów
GMINA DARŁOWO SZCZECINEK [ KOSZALIN SŁUPSK
Nielegalne budy. szopy Dariusz Trawiński tropi . I Współczesne amazonki Klawisze się grzały,
i wiaty powstają bezkarnie ślady sowieckich zbrodni I są waleczne jak ich Oceniamy Festiwal
niedaleko morza str. 14-15 w naszym regionie str. 16-171 mitologiczne siostry sfett Pianistyki Polskiej str. 22

Zielarki z Kaszub zamykają lato 
w słoiczki i buteleczki

Bożena i jej córka Grażyna przyjechały na Pomorze ze Śląska. Jedna była aktorką, 
druga pracowała w korporacji. Rzuciły to dla zielarstwa str. 18

Pianiści ukochali Słupsk. A Słupsk ich
TYGODNIK REGIONÓW STR. 20

Słupsk kontra Słupsk, czyli 
miasto kontra gmina. Ten konflikt 
zaczyna już być wręcz tradycją. 
Tym razem kością niezgody są 
działki inwestycyjne str. 4

Co m ożna ukryć 
pod szkolnym  
boiskiem? Zbiornik 
retencyjny - tak, jak 
pod słupskim 
rolniczakiem str. 4

Sowiecka okupacja Polski 
trwała o wiele dłużej niż 
niemiecka. Zbrodnie popełniali, 
nie tylko zabijając. Tropi je człowiek
Z o k o l ic  S z c z e c in k a  t y g o d n ik  r e g io n ó w  s t r . 16
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Nie tylko reperacje. Niemcy nie potrafili 
rozliczyć swoich zbrodniarzy wojennych

Maciej Replewicz (PAP)
Rozmowa

Z dr Joanną Lubecką, histo­
rykiem z Oddziałowego Biu­
ra Badań Historycznych IPN 
w  Krakowie oraz Akademii 
Ignatianum.

Jakie konsekwencje n wojny 
światowej poniosły Niemcy - 
państwo,które 83 lata temu ją 
rozpoczęło?
Można te konsekwencje po­
dzielić na polityczne, gospodar­
cze i konsekwencje rozumiane 
jako rozliczanie zbrodni wojen­
nych. Można powiedzieć, że 
na pewno nie były to konse­
kwencje adekwatne do ponie­
sionej winy. Możemy też jed­
nak zadać pytanie, czy kiedy­
kolwiek świat osądził jakiego­
kolwiek agresora w  sposób ade­
kwatny do jego czynów.
Jeśli chodzi o Niemcy, to Trybu­
nał Norymberski i tzw. procesy 
następcze były pierwszym 
przypadkiem na świecie, gdy 
obce państwa sądzą agresora. 
Nie znaczy to oczywiście, że 

* efekt tego sądzeniabył zadowa­
lający. To odium sprawcy jed­
nak działało bardzo krótko. Bo 
już 40-50 lat po wojnie RFN 
i później zjednoczone już 
Niemcy stały się jednym z naj­
bardziej pożądanych politycz­
nie i gospodarczo partnerów 
na świecie i fantastycznie sobie 
w tej sytuacji poradziły. Jeśli zaś 
chodzi o osądzenie niemiec­
kich zbrodniarzy wojennych, to 
mamy duży problem. Bo ono 
przebiegało w  miarę sprawnie 
do początku zimnej wojny.
W osądzeniu niemieckich 
zbrodniarzy wojennych zasad­
niczą rolę odegrała wola poli­
tyczna. Do Norymbergi doszło 
tylko dlatego, że zwycięskie 
mocarstwa chciały osądzać 
Niemców. Z kolei w  1948,1949 
r., kiedy już powstały dwa pań­
stwa niemieckie, wtedy w  zasa­
dzie odpuszczono sądzenie. 
Alianci przestają do tego dążyć. 
Sądzenie zbrodniarzy wojen­
nych przekazują Niemcom.
A w  interesie Niemiec to nie le- 

. żało. Z naszej dzisiejszej, pol­
skiej perspektywy ważne są 
dwa aspekty. Pierwszy to są­
dzenie w wymiarze sprawiedli­
wości. Ono w Niemczech już 
słabo funkcjonuje. Drugi aspekt 
nazwałabym etycznym, moral­
nym. Niemcy twierdzą, że 
„wzorcowo” się rozliczyli ze

Ig,

Dr Joanna Lubecka:
- Niemieckie sądy nie 
sądziły za zbrodnie 
przeciw ludzkości

zbrodniami, że „przepracowali 
temat” społecznie, i to jest kwe­
stia dyskusyjna, bo jeśli porów­
namy ich z Austriakami, to roz­
liczyli się lepiej, pełniej, ale czy 
faktycznie „wzorcowo”? Po­
wiem nieco przewrotnie, że 
może państwo niemieckie so­
bie to przepracowało, państwo 
w  sensie rytuałów politycz­
nych: Niemcy przyznają się 
do zbrodni; Niemcy, w  sensie 
przedstawicieli państwa nie­
mieckiego, nie wypierają się 
tego. Natomiast nie zostało to 
przepracowane społecznie.

Czy jesteśmy w  stanie oszaco­
wać, ilu zbrodniarzy zostało 
osądzonych, a ilu uniknęło pro­
cesów?
Nie mamy pełnych, szczegóło­
wych danych. Nie jesteśmy 
w  stanie oszacować, ilu zbrod­
niarzy zostało osądzonych, bo 
tak naprawdę nie wiemy, ilu ich 
było. Kogo zakwalifikować jako 
zbrodniarza, a kogo nie? Pod­
kreślam jednak, że jeśli spoj­
rzymy na okres DI Rzeszy, 
do próby oszacowania możemy 
użyć danych, np. „ilu Niemców 
należało do NSDAP?” - to ok. 
10,5 min osób. Albo: „ilu Niem­
ców i Austriaków przewinęło 
się przez Wehrmacht?” - to po­
nad 15 min. Niemieccy histo­
rycy szacują, że około pięciu 
procent żołnierzy Wehrmachtu 
brało udział w  zbrodniach wo­
jennych, a to oznacza 700-800 
tys. ludzi. A jeśli do tego do­
damy formację SS, wszystkie 
formacje policyjne, urzędni­
ków Urzędu Rasy i Osadnictwa, 
czyli tych, którzy planowali 
mordy? Adolf Eichmann, który 
kierował logistyką zagłady, ni­
kogo osobiście nie zabił. To byli

tzw. zbrodniarze zza biurka. Je­
ślibyśmy zsumowali te liczby, 
wyszłoby nam, że w  każdej nie­
mieckiej rodzinie statystycznie 
mamy może nie zbrodniarza, 
ale osobę uwikłaną, wspólnika 
zbrodni. Wyobraźmy sobie, że 

« mamy rozliczać. To oznacza, że 
|  rozliczamy własnego ojca,
« brata, syna. W m om ende, gdy 
2 pod koniec lat 40. Niemcom 
|  dano możliwość sądzenia, oni 
g automatycznie od niego odstą­

pili. Wykorzystali sytuację poli­
tyczną, w której RFN stała się 
sojusznikiem Zachodu, alianci 
zaś przestali naciskać na rozli­
czenia. W swojej ustawie zasad­
niczej z 1949 r. Niemcy znieśli 
karę śmierci, co było oczywiste: 
świat oczekiwał tego, że 
Niemcy już więcej nie będą wy­
konywać kary śmierd. W ko­
deksie karnym RFN nie przy­
jęła też zasad Norymbergi - nie­
mieckie sądy nie sądziły 
za zbrodnie przedw ludzkości, 
pokojowi itd. Tych, których po­
stawiono przed sądami RFN, 
sądzono za zabójstwa, a nie 
za morderstwa, a zabójstwa 
w prawie niemieckim ulegają 
przedawnieniu, i nawet gdy 
wiedziano, że ktoś był esesma­
nem  i wykonywał wyroki lub 
mordował ludność cywilną, to 
jeśli nie udowodniono m u jego 
bezpośredniej winy, nie można 
go było postawić przed sądem 
np. za to, że był członkiem za­
łogi KL Auschwitz. Nie uzna­
wano tego za morderstwo i ule­
gało to przedawnieniu po dwu­
dziestu latach. Szacuje się, że 
osądzono trzy procent osób 
z załóg obozów koncentracyj­
nych. A wiemy przedeż, że za­
łogi obozów składały się z osób 
uwikłanych w  zbrodnie i ze 
zbrodniarzy. Część nie stanęła 
przed sądem, gdyż uciekli. 
Alianci nie wiedzieli, jak wyglą­
dali komendanci obozów, ich 
podobizny nie były rozpo­
wszechnione, trudno ich było 
szukać. Po wojnie zaś łatwo się 
kamuflowali, żyli nawet 
pod swoimi nazwiskami, np. le­
karze i naukowcy od ekspery­
mentów pseudomedycznych 
pracowali na uczelniach. Inni, 
których poszukiwali alianci, 
uciekali tzw. szczurzym szla­
kiem, najczęściej do Ameryki 
Południowej, i unikali proce­
sów. Generalnie po 1949 r. uda­
wało się przeżyć w  Niemczech, 
riawet mając krew na rękach, 
bez specjalnych starań. ©®

KALENDARIUM

16 WRZEŚNIA
1620
102 purmytanów z Anglii wy­
płynęło na statku Mayflower 
z Plymouth do Ameryki Pół­
nocnej. Do brzegu Ameryki 
przybyli 21 listopada 1620 roku. 
Przed zejściem na ląd wszyscy 
dorośli męscy osadnicy podpi­
sali umowę zwaną „Mayflower 
compact”, w  której ustalili za­
sady funkcjonowania nowej 
społeczności. Pierwszą angiel­
ską kolonię założyli na terenie 
stanu Massachusetts - w  miej­
scu dzisiejszego Plymouth. Po­
tomkowie tak zwanych piel­
grzymów uchodzą za arysto­
krację amerykańską.
1851
Zmarł Jean Guillaume Auguste 
Lugol, lekarz francuski, który 
opracowałiudoskonaliłmetodę 
leczenia powiększenia tarczycy 
pizy pomocy roztworu jodku po­
tasu i samego jodu, zwanego 
od jego nazwiska płynem Lu- 
gola.
1877
W Gietrzwałdzie miało miej­
sce ostatnie objawienie Matki 
Boskiej. Objawienia 
w Gietrzwałdzie to trwająca 
od 27 czerwca tamtego roku 
seria jedynych zatwierdzo­
nych przez Kościół objawień 
w  Polsce. Matka Boża obja­
wiała się dwóm dziewczyn­
kom na przykościelnym klo­
nie. Maryja miała im powie­
dzieć, że Kościół na ziemiach 
polskich nie będzie prześlado­
wany, a polskich kapłanów bę­
dzie więcej, jeśli ludzie będą 
się modlić i odmawiać róża­
niec. Przemawiała do nich 
po polsku, w gwarze warmiń­
skiej.
1927
Urodził się Peter Michael Falk, 
amerykański aktor, odtwórca 
tytułowej roli porucznika w se­
rialu kryminalnym „Columbo”, 
za którą otrzymał cztery na­
grody Emmy i Złoty Glob dla 
najlepszego aktora w  serialu - 
dramatycznym.
1977
Premiera filmu animowanego 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
w  reżyserii Władysława Neh­
rebeckiego i Stanisława Diilza. 
Był to pierwszy pełnom etra­
żowy polski film animowany. 
1988
Początek rozmów przedstawi­
cieli władz PRL, opozycji i Epi­
skopatu w ośrodku MSW 
w podwarszawskiej Magda­
lence. Celem było przygotowa­
nie obrad Okrągłego Stołu, 
które miały się rozpocząć w po­
łowie października.
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Słońce
Około 9 godzin 

w ciągu dnia 
Uwaga

Możliwe są przelotne, 
mało intensywne 

deszcze

Sobota

17°Crc
Słońce

Około 3 godzin 
w ciągu dnia 

Uwaga
Zachmurzenie duże, 

deszcz możliwy 
w ciągu dnia

Niedziela
S łońce

13°C
8°C /1 #

2 godziny 
w ciągu dnia może 

będą słoneczne 
Uwaga 

Zachmurzenie 
całkowite i deszcz

M ic h a ł
E lm erych

ABECADŁO POLSKIE 
NA 17 DZIEŃ WRZEŚNIA

A - agresja, bo Rosjanie nie wypowiadają wojny. Bo wojna 
jest tylko ich, wielka i ojczyźniana. Jest za to „wyzwoleń­
czy pochód” jak w 1939 r. Lub „operaqa specjalna” jak 
w 2022 r. B - Brześć, gdzie po spotkaniu wspólnie defilo­

wały czerwona gwiazda i czarny krzyż na czołgach sojuszników.
C - Curzon, lord. Jego linia rozgraniczyła Niemców i Rosjan w 1939 
r., a później była granicą wschodnią Polski. D - dyrektywa. Tajna. 
Wydana 14 września. I słowa: „Uderzać o świcie siedemnastego”.
E - Einsatzgruppen - specjalne niemieckie jednostki mordujące 
na okupowanych terenach. Mieli takie i Rosjanie. Podlegały 
NKWD. F - fałszowanie historii. Niemiecka i rosyjska specjalność.
G - Grodno. Nie udało się Rosjanom zdobyć tego miasta w  1939 r. 
z marszu. Mścili się więc na mieszkańcach i żołnierzach.
H -hakenkreuz, najlepszy sojusznik sierpa i młota. I - instrukcja de­
portacyjna Sierowa. Na jej podstawie wywożono obywateli krajów 
bałtyckich. J - jeńcy. ByÜ wśród nich żołnierze wszystkich formacji 
i stopni. K - Katyń. Pamiętamy! L - Liga Bezbożników, rosyjska bo­
jówka przejmująca kościoły. M - Mołotow Wiaczesław paktował 
z Ribbentropem. N - riapastnicy z zachodu i wschodu. O - ofiary. 
Ich liczba nie jest znana. P - Polska- „Wersalski bękart”. R - Ribben- 
trop Joachim von, paktował z Mołotowem. S - Soso, czyli Towa­
rzysz Stalin. T - tortury. Codzienność w  rosyjskich i niemieckich 
więzieniach. U - Ukraina zachodnia. „Wyzwalana” w 1939 r. jak 
dziś. W - wojna. Patrz litera A. Z - następca sierpa, młota, czerwo­
nej gwiazdy. Znaku używają dziś Rosjanie na Ukrainie. ©®
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Deszcz i porywisty wiatr, 
ale lato wróci za tydzień

Grzegorz Hilarecki
Pogoda

Służby meteorologiczne 
ostrzegają przed silnymwia- 
tremiopadamiwnaszym re­
gionie Jednak Krzysztof Śd- 
bor z Bnua Prognoz Całvus 
m ówi że nie czeka nas pogp- 
dowyarmagedon.

W ostrzeżeniu wysłanym przez 
Miejskie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w  Słupsku czy­
tamy, że w  piątek w  Słupsku 
oraz w  powiatach słupskim, lę­
borskim, puckim  i wejherow- 
skim m oże być silny wiatr, 
o średniej prędkości od 45 km 
na godz. do 55 km  na godz., 
a w  poryw ach do 85 km 
na godz. Będzie padało.

Krzysztof Ścibor, synoptyk 
ze Słupska prognozuje, że dzi­

siaj tem peratura będzie od 16 
do 18 stopni Celsjusza, a wiatr 
w Słupsku będzie w iał z siłą 
do 50 km  na godz.

- Nad morzem porywy będą 
do 60 km  na godz. Można się 
spodziewać 6-7 w  skali Be­
auforta. Podobnie w  nocy. 
Zresztą podobnej pogody 
z przelotnym i opadam i desz­
czu i zachmurzeniem możemy 
spodziewać się przez kolejne 
dni - m ówi synoptyk z Biura 
Prognoz Calvus.

W sobotę tem peratura bę­
dzie niższa, do 15 stopni Celsju­
sza, będą chm ury i możliwe są 
przelotne opady deszczu. Po­
czątek przyszłego tygodnia to  
obniżenie temperatury, ale gdy 
kończyć się będzie kalenda­
rzowe lato, m a nastąpić prze­
łom w pogodzie. Czeka nas po­
nad 20 stopni Celsjusza! ©®

Korony dla piety 
pobłogosławił papież
Piotr Polechoński
Koszalin/Skrzatusz

W niedzielę w  Skrzatuszu 
odbędzie się druga część 
świętowania półwiecza ist­
nienia diecezji koszalińsko- 
kołobizesldej. W ich trakcie 
nowe korony przyozdobią 
Pietę Skrzatuską.

Pierwsza część diecezjalnego 
jubileuszu odbyła się 25 
czerwca w  koszalińskim amfi­
teatrze. Uczestniczyło w  nim  
ponad  trzy  tysiące w iernych 
z różnych miejscowości. Pod­
czas uroczystości przy ołtarzu 
obecne były relikwie pa tro ­
nów  diecezji - św. Wojciecha, 
św. M aksym iliana Kolbego 
oraz oryginalna P ieta Skrza- 
tuska.

Teraz słynna figura Matki 
Boskiej Bolesnej ze Skrzatusza 
będzie w  centrum niedzielnych 
w ydarzeń (18 września). Tego 
dnia w  maryjnym sanktuarium 
odbędzie się druga część zapla­

nowanych na ten  rok jubile­
uszowych obchodów. W ich 
trakcie łaskam i słynąca pieta 
zostanie przyozdobiona no ­
wymi koronami. Tymi samymi, 
które kilka dni tem u pobłogo­
sławił papież Franciszek. Nowe 
korony do Watykanu zawiozła 
delegacja z biskupem koszaliń- 
sko-kołobrzeskim Edwardem  
Dajczakiem naczele.

- Niech nas nie zabraknie 
w  tej historycznej chwili, gdy 
miłością ukoronujem y Jezusa 
i Maryję - apeluje biskup Daj- 
czak. Świętowanie w  niedzielę 
zacznie się o godz. 10.30 (m.in 
weźm ie w  nim  udział arcybi­
skup Stanisław Gądecki, prze­
wodniczący Konferencji Epi­
skopatu Polski).

Dzień wcześniej, w  sobotę, 
rozpocznie się o godz. 13 Diece­
zjalne Spotkanie Młodych.

- Kochani m łodzi przyja­
ciele, sobota jest wasza. To 
wasz dzień - dzień Kościoła ju ­
tra  - zachęca bp. Edward Daj- 
czak. ©®

Papież Franciszek pobłogosławił nowe korony.
W niedzielę zostanie nimi ukoronowana Pieta Skrzatuska

Strażak debiutant i bardziej obyci w polityce
Andrzej Gurba
Miastko

Madej Batruch. Artur Bro­
dziński Ryszard Palcat Bar­
tosz Wiktorczyk, Michał Zajst 
- to kandydad do Rady Miej­
skiej w  Miastku w  wyborach 
uzupełniających. Głosowanie 
odbędzie się 16 października.

W ybory uzupełniające 
w Miastku są organizowane, bo 
m andat radnego rady zwolnił 
Witold Zajst, który został bur­
mistrzem tej miejscowości.

Z piątki kandydatów na rad­
nych tylko m iastecki strażak 
Artur Brodziński wcześniej nie 
działał w  lokalnej polityce. Po­
zostań kandydaci to  albo 
czynni politycy, albo osoby, 
które wcześniej próbowały 
swoich sił w  samorządzie.

Maciej Batruch został zgło­
szony przez KWW Samorząd­
ność. Jest nauczycielem w  Ze­
spole Szkół Ponadgimnazjal- 
nych w  Łodzierzy. Już w 2018 r. 
ubiegał się o m andat m iej­
skiego radnego, ale w tedy nie 
dostał się do rady.

Artur Brodziński został zgło­
szony przez KWW Wspólna 
Przyszłość. Jak sam mówi, bli­
ski jest m u przede wszystkim 
sport.

Ryszard Palcat to  ratownik 
medyczny. Został zgłoszony 
przez KWW Strategia i Działa­
nie. Lata tem u próbował już 
zdobyć m andat radnego, ale 
bez efektu. W ostatnich przed­
terminowych wyborach na sta­
nowisko burm istrza Miastka 
był pełnom ocnikiem  kandy­
datki na burm istrza Miastka 
Anny Świcy-Nieścierowicz.

Michał Zajst, brat burmistrza 
Miastka, to pracownik ośrodka 
pomocy społecznej w Miastku, 
kościelny organista oraz radny 
powiatowy. Został zgłoszony 
przez KWW Witolda Zajsta - 
Swój Człowiek z Miastka.

Bartosz W iktorczyk to  s tu ­
dent prawa oraz doradca wice­
wojewody pomorskiego Mariu­
sza Łuczyka. O m andat rad­
nego z tego okręgu ubiegał się 
już w  2018 r., ale nieskutecznie. 
Został zgłoszony przez KWW 
Bartosza Wiktorczyka Współ­
praca i Dialog. ©®
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Miasto jest lepie) chronione 
przed ulewami i roztopami

Działki niezgody. Gmina 
mogła je sprzedać, bo do 
l stycznia są one jej

Tak wygląda odnowione boisko rolniczaka. Pod nim jest zbiornik retencyjny

Alek Radomski
Stupsk

Zbiornik retencyjny o po­
jem ności 15 tys. m sześć, już 
zbiera deszczówkę z osiedla 
N iepodległości Dzięki temu, 
że powstał, uczniowie zy­
skali piękne boisko.

Inwestycja za około 20 milio­
nów  złotych jest na ostatniej 
prostej. Zakończone zostały 
prace związane z budow ą 
zbiornika retencyjnego na tere­
nie Zespołu Szkół Agrotech­
nicznych przy ul. Szczecińskiej 
Słupsku pod boiskiem. Zanim 
jednak dojdzie do oficjalnego 
przecięcia wstęgi, teren należy 
uporządkować, m.in. od strony 
ul. Księżnej Zofii. W poniedzia­
łek kończone jeszcze były prace 
związane z w ykonaniem  
wierzchniej w arstw y bieżni 
syntetycznej szkolnego boiska.

Odbiory zaplanowane są 
na przyszły tydzień.

- Zbiornik jest już w  pełni 
funkcjonalny - informuje To­
masz Orłowski, zastępca dyrek­
tora Zarządu Infrastruktury Miej­
skiej w  Słupsku. - Przejmując 
wody opadowe z osiedla Nie­
podległości, odciąża dalszy prze­
bieg kolektora deszczowego.

Zyskało nie tylko miasto, 
które m a nowy zbiornik reten­
cyjny, ale także rolniczak, bo 
m a teraz nowe boisko

- Prezentuje się ono okazale - 
przyznaje Tomasz Sznigirewicz, 
wicedyrektor ZSA w  Słupsku. - 
Jest nowoczesne, pełnowymia­

rowe, z bieżnią i torami do skoku 
w  dal. Jesteśmy zadowoleni, bo 
przy 900 uczniach jest ono 
wręcz niezbędne do prowadze­
nia zajęć dydaktycznych.

Wielu uczniów tej szkoły pa­
m ięta jeszcze stare i nierówne 
boisko z żużlową dziurawą 
bieżnią.

Nie tylko pły ta boiska jest 
nowa, ale i ogrodzenie. Do tej 
pory, by pobiegać po żużlowej 
nawierzchni, trzeba było 
przejść przez dziurę w płocie.

Nie wiadomo jeszcze czy no­
woczesna infrastruktura spor­
towa będzie dostępna dla 
wszystkich. Jeśli bram a 
do szkoły zostanie zamknięta,

z pewnością pojawi się nowa 
dziura w nowym płocie. Ustale­
nia, czy otworzyć się na miesz­
kańców osiedla są w toku.

Choć i bieżnia, i u łożona 
z rolki traw a zachęcają do ko­
rzystania z boiska, to  może się 
okazać, że będzie to  możliwe 
tylko w ograniczonym zakresie, 
bo na boisku nie pow stało 
oświetlenie.

- Oświetlenia nie było w  pla­
nie - zaznacza dyrektor Orłow­
ski. - W żadnym momencie nie 
było o tym  mowy. Gdyby było 
to  w arunkiem , to  zostałby on 
zrealizowany.

Przypomnijmy, że budow ę 
na terenie należącym formalnie

do starostwa powiatowego re­
alizował słupski ZIM. W tym  
celu miasto ze starostwem pod­
pisało stosowne umowy.

Prace na terenie szkoły rozpo­
częły się w  październiku ubie­
głego roku. Inwestycja to częścią 
projektu związanego z zarządza­
niem  wodami opadowymi 
w  Słupsku, którego najważniej­
szy cel to zabezpieczenie miasta 
przed skutkami deszczy nawal- 
nych oraz nadmierną ilością wód 
roztopowych. Wybudowany 
zbiornik retencyjno-rozsącza- 
jący może pomieścić niemal 15 
tysięcy metrów sześciennych 
deszczówki z zabetonowanego 
osiedla i ulicy Szczecińskiej. ©®

Chcą lepszych dróg i chodników, ale nie życzą sobie ławek. 
Boją się głośnych rozmów i że będą podglądani

Wojciech Lesner
Słupsk

Ulk^ Reja, Ziemowita. Jagiel­
lońska. Kocharawskiego oraz 
Plac Książąt Pomorskich 
przejdą wreszcie remont 
Mieszkańcy mieli uwagi 
do planów urzędników. Zosta­
ły wziętepod uwagę.

Projekt przebudowy tych ulic 
zakłada przede wszystkim bu­
dowę ciągów pieszo-jezdnych, 
w tym  wymianę nawierzchni 
na takązkostki betonowej. Ruch 
na każdej z dróg m a być jedno­
stronny (oprócz 40-metrowego 
odcinka ul. Jagiellońskiej od 
skrzyżowania z ul. Ziemowita 
do skrzyżowania z ul. Szczeciń­
ską oraz odcinka ul. Reja 
od skrzyżowania z ul. Ziemowita 
wkierunkuul. Szczecińskiej). Co 
jeszcze jest w planach?

Ulica Reja, jedna z ulic, które czekają na remont

- Z aplanow ane jest w yko- i nowej naw ierzchni z kostki 
nanie kompleksowej przebu- betonow ej. Te ulice nadal po- 
dowy tych ulic łącznie z prze- zostaną w  strefie zam ieszka- 
budow ą sieci w odno-kanali- nia - inform uje Tomasz Or- 
zacyjnych, budow ą kolektora .łowski, zastępca dyrektora Za- 
odw adniającego, w ykona- rządu  In frastruk tu ry  Miej- 
n iem  now ego ośw ietlenia skiej.

K onsultacje
W spraw ie m odernizacji 

ulic przeprow adzone były 
konsultacje społeczne. Wśród 
sugestii zgłoszonych przez 
mieszkańców znalazł się m.in. 
pom ysł, aby w  rejonie Placu 
Książąt Pomorskich nie m on­
tow ać elem entów  tzw. małej 
architektury, w tym  ławek. Jak 
czytam y w jednej z uw zględ­
nionych uwag: „Jest to  m ały 
teren, domy są blisko, przesia­
dyw anie i rozm ow y ludzi 
zmniejszałyby komfort miesz­
kańców. Ponadto czulibyśmy 
się obserw ow ani. W n iedale­
kiej odległości jest park 
przy ul. M ałcużyńskiego”.

Co w ażne dla m ieszkań­
ców i środowiska naturalnego 
projekt przewiduje zachow a­
n ie zieleni w obrębie Placu 
Książąt Pomorskich.
© ®

Grzegorz Hilarecki
Region

Władze Słupska i gminy 
Słupsk kłócą się o działki in­
westycyjne położone na ob­
szarze, który niebawem bę­
dzie w  Słupsku, a które gmi­
na wystawiła na sprzedaż.

Wydawałoby się, że po decyzji 
rządu zmieniającej od 1 stycz­
nia 2023 roku granice Słupska 
i gminy, konflikt między samo­
rządami wygaśnie. Nic bardziej 
mylnego. Trwa, i do tego 
z udziałem  Regionalnej Izby 
Obrachunkowej, Najwyższej 
Izby Kontroli, Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego, a na­
wet prokuratury.

Spór m iędzy władzam i 
gminy i m iasta podsyciła 
sprawa sprzedaży przez gminę 
Słupsk czterech półhektaro- 
wych działek na obszarze inwe­
stycyjnym Płaszewko. Ten te ­
ren od przyszłego roku będzie 
w  granicach Słupska. Dlatego 
w ładze m iasta uważają, że 
gm ina chce spieniężyć, to  co 
wkrótce należeć będzie 
do Słupska. 0  sprawie pow ia­
domiły Regionalną Izbę Obra­
chunkową oraz Najwyższą Izbę 
Kontroli.

- W ładze gminy nie udo ­
stępniły nam  dokum entów  
przetargowych, a o to  może 
prosić każdy i sam orząd m usi 
to  przekazać. Mamy podejrze­
nia, że ta procedura m oże nie 
być praw idłow a - tłum aczyła 
niedaw no Marta Makuch, w i­
ceprezydent Słupska.

NIK jeszcze nie odpow ie­
dział, ale znarte jest stanowisko 
RIO.

- W ocenie Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w Gdańsku 
do czasu wejścia w życie zmian 
dotychczasowych granic jed ­
nostek sam orządu terytorial­
nego przepisy prawa nie prze­
w idują ograniczeń w  zakresie

dysponow ania n ieruchom o­
ściami stanowiących własność 
tych jednostek. Zatem gm ina 
Słupsk, korzystając z obowią­
zującego praw a własności, 
może zbywać, w drodze prze­
targu działki inwestycyjne 
w Płaszewku - mówi wójt Bar­
bara Dykier.

Jednocześnie gm ina po in­
form owała na swoim profilu 
w m ediach społecznościo- 
wych, że prezentow ane p u ­
blicznie stanowisko pierwszej 
zastępcy prezydenta Słupska 

■ „zgłoszone zostało do oceny 
odpow iednim  organom ”. Za­
pytaliśmy o to  panią wójt. Od­
powiedziała, że chodzi o wypo­
wiedź w iceprezydent Marty 
Makuch dla mediów.

- Domagamy się przeprosin. 
Ostrzeżenie dla ewentualnych 
nabywców tych działek ze 
strony pani wiceprezydent m o­
gło narazić gm inę na straty. 
Chcemy by to oceniła prokura­
tura - powiedziała Dykier.

- Pismo, które otrzym ałam  
od gminy, spowodowało 
uśmiech na mojej twarzy. Moja 
wypowiedź była spow odo­
wana tym, że gmina nie chciała 
pokazać nam  dokum entów  
związanych ze sprzedażą 
działki - tłum aczy Makuch. 
W ładze Słupska poinform ują 
o tym  Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze.

Zapytaliśmy obie strony, 
czy uważają, że pow inny się 
spotkać i ustalić szczegóły 
zw iązane ze zm ianą granic. 
Będą one wym agały przecież 
zm ian dla firm  działających 
w  strefie i ich pracowników, nie 
mówiąc o majątkach osób pry­
watnych.

Obie strony zgodnie powie­
działy, że do takiego spotkania 
nie tylko powinno, ale m usi 
dojść i obie go oczekują. Tylko 
na razie nie .wiadomo, kto 
uczyni ten  pierwszy krok. 
©®

Nieprzekupni 
policjanci i przestępca
Andrzej Gurba
Powiat słupski

48-letni kierowca próbował 
przekupić m iasteckich poli­
cjantów. Chciał, by odstąpili 
od kontroli Dlaczego? Bo 
m iał sądowy zakaz kierowa­
nia pojazdam i

Mężczyznę zatrzym ał go do 
kontroli patrol miasteckiej po­
licji. Sam przyznał się, że nie m a 
prawa jazdy. To jednakniebyło

wszystko. Okazało się, że m a 
orzeczony przez sąd zakaz pro­
wadzenia pojazdów.

- Namawiał policjantów, że 
m oże się z nim i dogadać. Na­
stępnie wyciągnął z portfela 
banknoty i położył je na notat­
niku policjanta, dodając, że to 
w zamian za odstąpienie od in­
terwencji - mówi Dawid Łaszcz 
z policji w Bytowie.

Teraz będzie odpow iadał 
przed sądem za próbę skorum­
powania policjantów. ©®
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Eksperci debatowali podczas 
Międzynarodowych Targów EXPO 
2022 w Katowicach na temat 
niezbędności węgla w polskim 
i europejskim systemie energetycznym
W czasie XIX edycji Międzynarodowych Targów EXPO 2022 odbyła się konferencja zatytułowana „Węgiel jest nadal potrzebny” . 
Na temat przyszłości tego surowca wypowiadał się wiceminister Piotr Pyzik, europoseł Grzegorz Tobiszowski oraz 
przedstawiciele zarządów spółek górniczy - prezes Polskiej Gmpy Górniczej Tomasz Rogala i prezes Węglokoksu S. A. Tomasz 
Heryszek. Całość rozmów moderował i prowadził zastępca redaktora naczelnego Dziennika Zachodniego Jędrzej Lipski.

POLSKA GRUPA 
GÓRNICZA

Węgiel milowy

ęgiel jako 
paliwo ko­
palne suro­
wiec ener­
g e ty c z n y  
jest funda­

mentem polskiej gospodarki, 
przy pomocy którego produku­
jemy nie tylko ciepło, ale również 
energię elektryczną. Kolejne ga­
łęzie polskiej, jak i europejskiej, 
gospodarki zaczynają odczuwać 
codzienne niedogodności wyni­
kające z braku tego surowca.

W polskich realiach niedo­
godności wynikają z zaniedbań 
przemysłu górniczego, który do­
celowo miał być zlikwidowany, 
a także z realizacji założeń prze­
pisów Unii Europejskiej, likwida­
cji kopalń oraz uzależnienia się 
od zewnętrznych importerów su­
rowca. Wszystko to sprawia, że 
w przededniu okresu jesienno- 
zimowego Polska musi zmierzyć 
się z wyzwaniami oraz chwilo­
wymi ograniczeniami, którego 
będą wynikać z przejściowych 
niedoborów węgla, którego po­
siadamy bogate zasoby natu­
ralne.

Zdarzeń, które wpłynęły 
na aktualną sytuację, nie dało się 
przewidzieć, o czym mówił wi­
ceminister w resorcie aktywów 
państwowych Piotr Pyzik, 
choćby w kontekście wojny Ukra­
ińsko-Rosyjskiej. W opinii Wice­
ministra łatwiej było zauważyć 
skutki, które w sektorze energe­
tycznym wywołały przepisy 
i działania Komisji Europejskiej, 
które mimo wszystko nie wpły­
nęły na rozwój kryzysu energe­
tycznego w Polsce:

- Odzwierciedleniem m o­
ich słów będzie prawdopodob­
nie sytuacja, która zaistnieje 
w okresie jesienno-zimowym - 
mówi Wiceminister Piotr Pyzik. 
- Wszystko wskazuje na to, że 
Polska obroni się przed kryzy­
sem, który jest, ale zobaczymy 
jakie reperkusje spotkają euro­
pejski system energetyczny 
pod pręgierzem europejskiej po­
lityki.

Minister dodał również, że 
jako Polska jesteśmy w przeded­
niu daleko rozwiniętych rozmów 
z Komisją Europejską, które 
zmierzają w kierunku obrony

krajowego systemu energetycz­
nego.

Mocną krytykę wobec euro- 
pejskiej koncepcji energetycz­
nych i sceptycznego nastawienia 
do polskiego miksu energetycz­
nego wyraził reprezentujący PiS 
europoseł Grzegorz Tobiszowski, 
który zauważył, że aby odcho­
dzić od jednych źródeł energii, 
należy mieć nadwyżkę innych, 
bo inaczej system będzie niewy­
dolny. Europoseł zwrócił również 
uwagę na fakt, że europejskim 
fundamentem powinno być za­
pewnienie każdemu obywate­
lowi bezpieczeństwa energetycz­
nego rozumianego jako ciągłość 
dostaw, która aktualnie została 
wyraźnie naruszona.

- To jest zjawisko, z którym 
musimy się zmierzyć, bo jeśli 
zmieniamy źródła prądu, to mu­
simy mieć nadwyżki - zauważa 
europoseł Grzegorz Tobiszowski.
- A w Europie tych nadwyżek nie 
ma i nie było, a dodatkowo uza­
leżniliśmy się jeszcze od krajów 
spoza Unii i to krajów o dziwnej 
proweniencji jeśli chodzi o wia­
rygodność.

W trakcie swojej wypowie­
dzi europoseł Grzegorz Tobi­
szowski podkreślał również, że 
kryzys nie tylko związany z ener­
gią elektryczną i paliwami nie za­
czął się od wojny w Ukrainie, ale 
już dużo wcześniej:

- Prawo i Sprawiedliwość, 
ale też inne formacje przestrze­
gały, żeby nie uzależniać się. 
od rynków, takich jak Rosja czy 
Chiny. I co się stało w czasie pan­

demii? Wojna i napaść Rosji 
na Ukrainę nie spowodowała 
kryzysu, kryzys się zaczął znacz­
nie wcześniej za pandemii. Dla­
czego? Bo poleciały łańcuchy do­
staw, dlatego, że postanowiliśmy 
cały przemysł przenieść.
* Europoseł zasugerował 

również, jakie kroki dla bezpie­
czeństwa energetycznego nale­
żałoby podjąć w Polsce:

- Powinniśmy zacząć inwe­
stować w PGG, w nowe pokłady 
węgla, ale proszę państwa 
na chełmszczyźnie mamy 
świetne zasoby węgla. NaLubel- 
szczyźnie, na chełmszczyźnie lu­
belskiej i tam powinny powstać 
kopalnie czy kopalnia.

Polskie rozwiązania 
dotyczące bezpieczeństwa 
energetycznego

Z uwagi na zmiany w struk­
turze dostaw system wydobyw­
czy w Polsce ma zacząć sukce­
sywnie zwiększać wydobycie 
węgla, by zaspokoić potrzeby 
rynku krajowego, a następnie 
rozpocząć ewentualny eksport 
surowca. Tegoroczny plan mówi 
o kilkuprocentowym zwiększe­
niu wydobycia, które będzie suk­
cesywnie rosło, by zwiększyć 
uczestnictwo węgla w polskim 
miksie energetycznym.

Pierwsze trudności zwią­
zane z aktualnym rozwojem gór­
nictwa wskazał Prezes Polskiej 
Gmpy Górniczej Tomasz Rogala, 
który zauważa, że rozbudowa in­
frastruktury węglowej wymaga 
przede wszystkim nakładu cza­

sowego, a procesy górnicze zwią­
zane z badaniami, planowaniem 
i rozpoczęciem eksploatacji wy­
magają minimum 2-letniego za­
pasu czasu. Jednocześnie prezes 
PGG podkreślił, że podstawowe 
założenia zawartej w 2021 roku 
umowy dotyczącej zamknięcia 
kopalń okazały się zupełnie fał­
szywe z dzisiejszej perspektywy: 

- Tym procesem rządziły 
dwie zasady, dwie informacje, 
dwa dogmaty albo dwie regula­
cje. Pierwsza, że będzie coraz 
więcej, coraz tańszego gazu 
w systemie, gazu naturalnego, 
który przez koszt i emisyjność 
wyprze węgiel. Również miało 
być dużo węgla importowanego, 
który zawsze będzie tańszy oraz 
dmga zasada, że inwestowanie 
w OZE, szybkie inwestowanie 
w OZE zapewni obywatelom 
dużo tańszą energię - mówił To­
masz Rogala. - Po niespełna 2 la­
tach patrzymy, jak wygląda ten 
tańszy gaz, który wypiera polski 
węgiel i tańszy importowany wę­
giel. Proszę państwa, średnia 
cena polskiego węgla to koszt 18 
zł do giga dżula, importowanego 
węgla to tak 46 do 50 zł za giga 
dżula, a gaz kosztuje 310 zł za giga 
dżul. Więc pierwsza zasada, która 
była podstawą do budowania 
umowy społecznej założeń, 
po prostu nie była zasadą, to był 
MIT i dzisiaj, gdyby cały polski 
węgiel zamienić na gaz, to trzeba 
by znaleźć w systemie dodat­
kowe 195 miliardów złotych. (...) 
Przejdźmy teraz do drugiej za­
sady, proszę państwa, że jak bę­

dziemy mocno inwestować 
w OZE to zapewnimy sobie tań­
szą energię. Proszę państwa 
na dziś raport, czyli informacje 
podawane przez giełdę co do cen 
energii: Austria 81% OZE w mik­
sie 2347 zł za mwh, Niemcy 45% 
w OZE 1990 zł za mwh i Polska 
17% OZE 1144 zł za mwh. I tak 
wygląda dmga zasada, która rzą­
dziła tą naszą umową społeczną 
i która odnosiła się do tego pro­
cesu, innymi słowy, można po­
wiedzieć, że mechanizm nie 
działa.

Ceny węgla na światowych* 
rynkach zaprezentował Tomasz 
Heryszek, Prezes Węglokoksu 
S.A.:

- Węgiel z Indonezji jest 
przykładowo kupowany przez 
Chińczyków za 120 $, natomiast 
w portach ARA ten sam węgiel, 
kiedy przypływa, jest sprzeda­
wany za 350-400$, a w piku na­
wet 450$. Nie mówię teraz o in­
donezyjskim węglu, a bardziej 
surowcu premium z Kolumbii, 
ale to się zdarza. Na Morzu Bał­
tyckim cena z dnia wczorajszego 
to 370 $ za węgiel klasy handlo­
wej, więc świat jest w zupełnie in­
nym miejscu. I oczywiście glo­
balne zapotrzebowanie na takie 
paliwo jak paliwo stałe, jakim jest 
węgiel energetyczny, w tym roku 
znacząco wzrosło.

Prezes Węglokoksu S. A. za­
uważył również, że aktualna sy­
tuacja jest podobna do wyda­
rzeń, które miały miejsce w la­
tach 70.-tych XX wieku, kiedy 
Europa pogrążyła się w kryzysie

w związku z wojną izraelsko- 
arabską, co może prowadzić po­
nownie do koncesjonowania źró­
deł energii w Europie. Aktualne 
niedobory węgla na rynku Euro­
pejskim są uzupełniane węglem 
z Kolumbii oraz z kopalni w Indo­
nezji i Australii. Problemem jest 
jednak czas dostaw.

Prezes Polskiej Gmpy Górni­
czej Tomasz Rogala zapewnia 
jednak, że spółka przez cały czas 
maksymalnie wykorzystuje po­
siadane złoża i zasoby oraz 
wspiera działania doraźne w celu 
dostępności tańszego węgla 
z PGG S.A.. Jednym z nich jest 
bezpośrednia sprzedaż węgla 
z pominięciem pośredników, 
którzy mogliby spekulować ce­
nami surowca:

- Na chwilę obecną sprzeda­
liśmy tą drogą ponad 900 tys. ton 
węgla dla ponad 230 tys. gospo­
darstw domowych - wylicza To­
masz Rogala. - W zeszłym roku 
narastająco do tej pory sprzedali­
śmy bezpośrednio, czyli najtaniej 
węgiel dla 6 tys. gospodarstw do­
mowych. To jest ogromna 
zmiana i logistyczna i dperaćyjna, 
natomiast też trzeba powiedzieć, 
że to jest wartość dodana posia­
dania właśnie własnego sektora, 
czyli możliwość oddziaływania 
na rynek i możliwość ściśle okre­
ślonego zapewnienia gospodar­
stwom domowym, najbardziej 
wrażliwym uczestnikom gospo­
darki węgla, po najbardziej ak­
ceptowalnej cenie z pominięciem 
różnego rodzaju skutków po­
średnictwa w handlu towarem.
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Trzęsienie ziemi i wielka fala tsunami.
525 lat temu Bałtyk pokazał niszczycielską moc
Darłowo
Wojciech Kulig

W 525. rocznicę wielkiej po­
wodzi mieszkańcy Darłowa 
w zięli udział w  procesji po- 
kutno-błagalnej, prosząc Bo­
ga. żeby ta historia się nie 
powtórzyła.

„Ósm ego dn ia po N arodzi­
nach Maryi, roku 1497, w  p ią­
tek  w po łudn ie , zerw ał się 
sz to rm  z pó łnocnego -za­
chodu  i trw ał do późnego 
w ieczora w yw ołując p o ­
wódź.” - tak  jeden  z m nichów  
w klasztorze kartuzów  p isał 
o wielkiej powodzi, która do ­
prow adziła  do ogrom nych 
zniszczeń.

Z tego przekazu wiemy, że 
wDarłówku (nadmorskiej czę­
ści Darłowa) zostały całkowicie 
zniszczone nabrzeża portowe, 
a handel był sparaliżowany 
na długi czas.

Naukowcy i historycy twier­
dzą, że powódź była w rzeczy­
wistości tsunam i. Fala dotarła 
także do Kołobrzegu i Ustki 
- uderzyła w Środkowe Wy­
brzeże.

Procesja pokutno-błagalna na ulicach Darłowa odbywa się każdego roku. Uczestniczą 
w niej mieszkańcy miasta, turyści, osoby duchowne i przedstawiciele władz miasta

- Trzęsienie ziemi na Bał- wystarczyło, żeby poczynić M ieszkańcy oraz w ładze 
tyku spowodowało falę tsu- zniszczenia - mówi „Głosowi” m iasta organizują od 525 łat
nami o wysokości dochodzącej' Leszek Walkiewicz, darłowski procesję pokutno-błagalną,
naw et do sześciu metrów. To historyk. podczas której proszą o łaskę.

Niestety, procesja nie za­
wsze m ogła mieć miejsce. 
Po 1945 roku kom unistyczne 
władze zabroniły jej organiza­
cji. Wznowiona została dopiero 
w  1991 r. przez księdza Janusza 
Jędryszka, ówczesnego pro­
boszcza parafii pw. Matki Bo­
skiej Częstochowskiej w  Darło­
wie. .

- Wspominamy wydarzenie 
sprzed 525 lat, ale wiem y i do­
świadczamy tego wokół, że to 
tsunam i m a dzisiaj wciąż, nie­
stety, miejsce. Myślę tu  o d u ­
chowości, moralności, w arto­
ściach i zasadach. Dość mocno 
obecnie człowiek jest pokru­
szony - tłum aczy ksiądz Wie­
sław Przybysz, proboszcz para­
fii Matki Boskiej Częstochow­
skiej. - Uczestnicząc w procesji, 
chcemy pokazać, że potrzebu­
jemy takiego przebudzenia, co 
do zagrożeń, które nie ustają. 
To w ydarzenie m a pobudzić i 
uświadom ić. Pokazać, że nie 
m ożem y zawsze żyć w takim  
błogim spokoju, w  poczuciu, że 
wszystko jest dobrze. Dziś, są 
innego rodzaju fale morskie, 
które też m ogą i czynią spore 
spustoszenie. ©®

RYK MORSKIEGO 
NIEDŹWIEDZIA

We wrześniu 1497 r. Darło­
wo nawiedziła największa 
powódź w historii miasta. 
Falę tsunami poprzedził 
głośny pomruk, przypomi­
nający ryk niedźwiedzia.
Z przekazów wiemy, że po­
wódź zniszczyła zabudowa­
nia w Darłówku, a także wie­
le domostw w Darłowie. Da­
leko na ląd fala wyrzuciła 
statki - jeden z nich zatrzy­
mał się koło miejscowego 
kościoła św. Gertrudy. Z ba­
dań przeprowadzonych 
przez polskich naukowców 
ze Szczecina i badaczy z Ja­
ponii wynika, że przyczyną 
tsunami było trzęsienie zie­
mi na Bałtyku, które uwolni­
ło złoża ropy i gazu.

r. c h a, ^
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ZA DARMO lOOO SZTUK
miniaturowych urządzeń, które wzm acniają

słuch i niwelują szum y uszne
TO NIE JEST BŁĄD DRUKARSKI

”  Regulam in - rg lm nprm cjpk.com

JEŚLI URODZIŁEŚ SIĘ 
W LATACH 1920 -  1990 ORAZ:
■> wciąż wydaje Ci się, że inni mówią niewyraźnie,
■ł nie nadążasz za rozmową, gdy mówi kilka osób,
■4 masz problem z usłyszeniem głosów kobiet i dzieci, 
4  coraz głośniej nastawiasz TV albo radio,
-4 słyszysz szum, syczenie lub piszczenie w uchu,
■4 coraz częściej prosisz, żeby ktoś się powtórzył,

...odbierz innowacyjny wzmacniacz słuchu, pole­
cany na każdy typ problemów ze słuchem. Specja­
liści uznają go za prawdziwy hit. Urządzenie jest 
bardzo małe i już w 4 minuty zapewnia zmniejsze­
nie szumów usznych i lepszy słuch.

Z magazynu wyrusza właśnie spakowane 1000 
sztuk innowacyjnych urządzeń. Każdy z nich to 
maleńkie, dyskretne urządzenie, którego nikt nie 
dojrzy w Twoim uchu nawet z bliska, a Ty usły­
szysz dzięki niemu wszystko. M ini-wzmacniacz 
jest banalnie prosty w obsłudze, więc użyjesz go 
natychmiast, bez żadnych wcześniejszych przy­
gotowań. Rozdajemy te urządzenia CAŁKOWI­
CIE ZA DARMO -  według kolejności zgłoszeń 
-  każdemu, kto zadzwoni do 30.09.2022. Wy­
starczy, że potwierdzisz datę urodzenia ustnie 
przez telefon. Nie musisz dosyłać żadnych pi­
semnych zaświadczeń.

Rewolucyjne urządzenie ma wbudowaną funk­
cję selektywnego wychwytywania i pogłaśniania 
prawdziwych odgłosów otoczenia. Jednocześnie 
wycisza on fantomowe piski, szumy i trzaski, 
które powstają w uchu wewnętrznym. Włóż go 
do ucha, włącz i już po 4 minutach możesz za­
pomnieć o świdrującym trzeszczeniu, dzwonie-- 
niu i klikaniu. Zamiast tego zaczniesz cieszyć się 
pełną gamą czystych dźwięków z zewnątrz. Usły­
szysz zarówno śpiew ptaków za oknem, jak i szept 
wnuczków tuż przy uchu.

Konsekwentne noszenie miniaturowego urządzenia 
przyniesie Ci kolejne zmiany na lepsze, pomoże Ci: 
1. odnowić błonę bębenkową i powstrzymać dalszą

degradację słuchu. 2. Poprawić pracę kosteczek słu­
chowych i pozbyć się szumów uszńych. 3. Następ­
nie AUDIOwzmacniacz wesprze odnowę komórek 
rzęsatych ślimaka. To ważne, bo bez tych drobnych 
„włosków” w uchu człowiek staje się głuchy jak 
pień! Eksperci informują, że noszenie tego niesar 
mowitego mini-wzmacniacza słuchu to skuteczny 
sposób, by poprawić zdolność słyszenia, podgłośnić 
dźwięki otoczenia, wyciszyć szumy i szmery uszne 
oraz uniknąć dalszego pogorszenia słuchu.

Mini-wzmacniacz audialny już od 1. założenia wyci­
sza szumy uszne, a to z kolei odciąża układ ner­
wowy z niechcianych hałasów i regeneruje nerw 
ślimakowy (nervus vestibulocochlearis). Skończy 
się irytujące „brzęczenie”, dobiegające z Twoich 
uszu lub z głębi głowy. Wreszcie zdołasz skupić się 
na rozmowie, czytaniu książek czy oglądaniu TV, 
a w nocy spokojnie zaśniesz. I nie wybudzi Cię ża­
den nieprawdziwy dźwięk.

A wiesz, co będzie dla Ciebie największą nagrodą? Po­
prawią się Twoje kontakty z ludźmi. Skończy się 
nieustanne proszenie, żeby rozmówca powiedział 
coś głośniej. Już nikt na Ciebie nie krzyknie, że 
za głośno oglądasz telewizję. W urzędzie czy na 
poczcie wreszcie bez problemu wszystko zrozu­
miesz i załatwisz swoje sprawy. Zrobisz to szybko, 
sprawnie i bez przesłyszeń. Musisz to wiedzieć: 
regularne rozmawianie twarzą w twarz lub przez 
telefon jest kluczowe, aby zatrzymać pogorsze­
nie słuchu. I ten miniaturowy audio-wzmacniacz 
umożliwi Ci to w 100%.

Do stworzenia mini-wzmacniacza dźwięków po­
służono się jedną z najbardziej zaawansowanych 
technologii, jakie są dostępne na rynku. Urządze­
nie mieści się całe w uchu i ma dyskretny, cielisty 
kolor. Nikt nie zorientuje się, że w ogóle je nosisz. 
Ty również już po 4 minutach możesz o nim za­
pomnieć. Wynalazek jest bardzo lekki i dostępny 
z nakładkami w aż 3 rozmiarach, a każda z nich 
została anatomicznie wyprofilowana. Dzięki temu 
urządzenie pewnie siedzi w uchu, a przy tym wcale 
go nie gniecie. Nie zgubisz tego urządzenia, na­
wet biegnąc czy schylając głowę. A jeśli zechcesz

położyć się na boku albo przytulić się do kogoś, nic 
nie będzie Cię uwierało.

To bardzo wszechstronny, skuteczny, a co za tym idzie 
drogi model stworzony przez producenta w tej bran­
ży. To niezwykłe urządzenie jest bardzo uniwersal­
ne: pasuje na prawe i na lewe ucho, mogą nosić go 
zarówno kobiety, jak i mężczyźni. Dzięki solidnemu 
wykonaniu posłuży Ci na lata.

Dlaczego rozdajemy nowatorskie 
audio-wzmacniacze, 

które pomagają cofnąć 
ubytek słuchu i szumy uszne, 

w 1 0 0 % ZA  DARMO?
Nie jesteśmy instytucją dobroczynną. Jako profe­
sjonaliści oferujemy produkt najwyższej jakości 
i mamy pewność: jak tylko o tej akcji refundacyj- 
nej zrobi się głośno, zamówienia od klientów spły­
ną do nas z całego kraju.

U w aga: na rynku pojawiło się obecnie wiele podró­
bek mini-wzmacniaczy audialnych. Nie wolno ich 
pomylić z naszym oryginalnym urządzeniem, które 
w inteligentny sposób rozpoznaje i wycisza szumy 
uszne, a pogłaśnia prawdziwe dźwięki otoczenia. 
Pożądany rezultat poprawy słuchu i zmniejszenia 
szumów usznych można uzyskać tylko przy stoso­
wani oryginalnego audio-urządzenia.

NIE ZWLEKAJ! Z tej okazji można 
skorzystać wyłącznie do 30.09.2022 roku

Nowoczesne urządzenia, które pomagają zmniej­
szać problemy ze słuchem, nie będą do dostania 
w żadnych sklepach ani aptekach. DECYDUJE 
ZASADA „KTO PIERWSZY, TEN LEPSZY”. Ra­
dzimy pospieszyć się i zadzwonić od razu pod nu­
mer: 89 650 14 51, aby zdążyć przed wyczerpa­
niem się GRATISOWYCH zapasów.

W A Ż N E !  Zadzwoń teraz,
aby otrzymać DARMOWE urządzenie.



8

POLSKA 
i ŚWIAT

WARSZAWA

-  Nie ma żadnej decyzji o rekonstrukcji rządu -  powiedział 
Piotr Müller w „Sednie Sprawy" Radia Plus.
Prowadzący przypomniał, że Adam Bielan stwierdził 
niedawno, iż rekonstrukcja rządu będzie. -  Nie ma w tej chwili 
takiej decyzji, ale każdy minister musi być gotowy, że każdego 
dnia może zapakować karton i wyjść z resortu -  odpowiedział 
Piotr Müller.
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Nie ma żadnej decyzji o rekonstrukcji rządu. 
A le każdy m inister m usi być gotowy, że  
każdego dnia może w yjść z  resortu
Piotr Müller rzecznik rządu

Sejm przyjął uchwalę ws. reparacji od Niemiec
Mateusz Zbroja
PAP

Sejm w  uchwale wezwał 
rząd Niemiec do przyjęcia 
odpowiedzialności politycz­
nej, historycznej, prawnej 
oraz finansowej za w szyst­
kie skutki rozpętania D woj­
ny światowej.

Sejm zajmował się projektami 
uchwał ws. dochodzenia przez 
Polskę reparacji za szkody spo­
w odow ane przez Niemcy 
w czasie II wojny światowej. 
Projektem wiodącym jest pro­
pozycja PiS. Koalicja Obywatel­
ska i PSL także złożyły swoje 
projekty.

- Państwo polskie nigdy nie 
zrzekło się roszczeń wobec 
państw a niemieckiego; Sejm 
RP wzywa rząd Niemiec 
do przyjęcia odpowiedzialno­

ści politycznej, historycznej, 
prawnej oraz finansowej 
za wszystkie skutki spowodo­
w ane w wyniku rozpętania II 
wojny światowej - głosi przy­
ję ta  w środę przez Sejm 
uchwała.

Za uchw ałą głosowało 418 
posłów, przeciw było 4 posłów, 
a od głosu w strzym ało się 
15.Posłami, którzy zagłosowali 
przeciw  przyjęciu uchwały, 
byli: Tomasz Aniśko, Klaudia 
Jachira, Małgorzata Tracz, Ur­
szula Zielińska (wszyscy Koali­
cja Obywatelska).

Poseł Paweł Zalewski zapo­
wiedział, że koło Polska 2050 
nie będzie głosowało p rze­
ciwko uchwale, ponieważ Pol­
ska m a moralny i prawny tytuł, 
żeby dom agać się reparacji.

- Jednocześnie Polska 2050 
nie poprze uchwały, ponieważ 
PiS chce wykorzystać tę  spra-

___w
CSIONYCH 

PRZEZ POLSKĘ 
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AGRESJI
I OKUPACJI 
NIEMIECKIEJ 
W CZASIE
II WOJNY 
WIATOWĆf '

Na bazie raportu, 
zaprezentowanego 1 
września, Polska będzie 
domagała się od Niemiec 
ponad 6 bilionów złotych

wę instrum entalnie w  kam pa­
nii wyborczej. Dlatego wstrzy­
mamy się od głosu - podkreślił.

Również posłanka Porozu­
m ienia Iwona Michałek zwra­
cała uwagę, że tem at repara­
cji wojennych od Niemiec nie 
pojaw iał się nigdy w u zgod ­
n ien iach  p rogram ow ych za­
w ieranych w ram ach Zjedno­
czonej Prawicy.

W skazała, że przez  7 la t 
rządów  PiS n ie zosta ły  p o d ­
ję te  żadne kroki dyp lo m a­
tyczne zm ierzające do w yeg­
zekw ow ania odszkodow ań 
od N iem iec. Jej zdan iem  in ­
tencje PiS w  tej sprawie nie są 
do końca czy te lne  i m ożna 
żywić obawy, że w ysunięcie 
roszczeń  je s t podyk tow ane 
w yłącznie rachubą przedw y­
borczą. Posłanka zadeklaro­
wała gotowość Porozum ienia 
do poparcia s ta rań  o rep a ra ­

cje, ale pod  w arunk iem  że 
rząd przedstaw i realistyczny 
p lan  dzia łań  dyp lom atycz­
nych, a także zasady, n a  ja ­
kich będą  m ogły  być zasp o ­
kojone uzasadnione roszcze­
nia bezpośrednio  poszkodo­
w anych lub  ich  spadkob ier­
ców.

W edług M ichałek w  sp ra­
w ie oceny niem ieckich 
zbrodni w  czasie II w ojny 
światowej i polskich strat, cała 
klasa polityczna pow inna m ó­
wić jednym  głosem . Dlatego 
posłanka Porozum ienia za- 
w nioskow ała o skierow anie 
wszystkich projektów uchwał 
ws. reparacji do komisji, aby 
w ypracow ać jeden  tekst, 
k tóry  poprze cała klasa po li­
tyczna.

Poseł Kukiz’15 Jarosław Sa- 
chajko apelował o jedność klasy 
politycznej w  domaganiu się re­

paracji od niemieckiego społe­
czeństwa. - To h isto ryczna 
chwila. To polska, a naw et eu- 
ropejska i św iatow a racja 
stanu , żeby różni to ta litarn i 
dyktatorzy, różne państw a 
wiedziały, że każda zbrodnia, 
k tóra będzie popełn iona, 
każde barbarzyństw o będzie 
osądzone, będą reparacje w y­
płacone - dodał.

W edług posła K onfedera­
cji K rystiana Kamińskiego ta 
uchw ała to  „teatr, żeby przy­
kryć problem y w ew nętrzne 
- inflację, brak węgla, droży­
znę, wysokie raty kredytów ”, 
a jej celem  nie je s t rzeczyw i­
ste uzyskanie zadośćuczynie­
nia.

Kamiński zaznaczył, że Pol­
sce takie zadośćuczynienie się 
należy. Przypomniał, że pierw­
sza uchwała w  sprawie repara­
cji została podjęta w 2004 r.

I
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JEDNA MINUTA 
RATUJE ŻYCIE

Zaledwie kilkadziesiąt sekund wystarczy aplikacji wykorzystywanej przez PZU 
na ocenę ryzyka pod kątem występowania nowotworu skóry. Rozpoczyna się 
ogólnopolski program prewencyjny „Minuta dla skóry”, który wspiera wykrywanie 
raka przy wykorzystaniu sztucznej inteligencji.

Godziny spędzo­
ne na plaży, 
bez używa­
nia kremów 
z filtrem , mogą 

przyczynić się do rozwoju 
poważnych chorób, np. 
raka skóry.

W ostatnich 20 latach 
liczba zachorowań na czer­
niaka, który jest najgroź­
niejszym typem raka skóry, 
wzrosła w Polsce trzykro t­
nie. Wczesne wykrycie tego 
nowotworu może uchronić 
przed ciężkimi powikłania­
mi. PZU rozpoczyna pro­
gram „Minuta dla skóry”, 
w którym oferuje badanie 
przy użyciu innowacyjnej, 
certyfikowanej medycznie 
aplikacji mobilnej „SkinVi- 
sion”. Aplikacja jest dostęp­
na dla pracowników wybra­
nych firm , które wykupiły 
w PZU Życie ubezpieczenie 
grupowe.

Wystarczy, że użytkow­
nik za jej pomocą wykona 
zdjęcie znamienia. Wów­
czas przy użyciu szeregu 
algorytmów sztucznej in­
teligencji ocenione będzie 
ryzyko wystąpienia no­
wotworu skóry. Ponadto, 
przypadki z wysoką oceną 
ryzyka, są weryfikowane 
przez lekarzy dermatolo­
gów. Program jest efektem 
współpracy PZU z holen­
derskim startupem SkinVi- 
sion i na początku czerwca 
otrzymał złotą statuetkę 
w międzynarodowym kon­
kursie „The Efma-Accentu- 
re Innovation in Insurance 
Awards 2022".

Podstawą walki z no­
wotworami, jest świado­
mość na temat zagrożeń 
i właściwa profilaktyka. 
Największe znaczenie w jej 
kontekście mają czynniki 
związane ze stylem życia: 
odpowiednia ochrona skó­
ry przed promieniowaniem 
UV oraz regularne samoba­
danie skóry.

Niestety, umieralność 
na czerniaka w Polsce 
jest o prawie 20 proc.

wyższa niż w Unii Europej­
skiej. Czerniak to siódmy 
najczęstszy nowotwór 
złośliwy u mężczyzn oraz 
ósmy u kobiet. Szacuje się, 
że każdego roku diagno­
zowanych jest około 3,5 
tys. nowych przypadków 
tego rodzaju nowotworu 
skóry, a według danych 
Krajowego Rejestru Nowo­
tworów tempo przyrostu 
zachorowalności cały czas 
rośnie. Na czerniaka moż­
na zachorować w każdym 
momencie życia. Nowo­
twór może pojawić się 
już u dzieci, jednak liczba 
takich przypadków rośnie 
wyraźnie po przekroczeniu 
20 roku życia. Eksperci 
szacują, że niebawem 
w Polsce co druga osoba 
po 60. roku życia zachoruje 
na nowotwór skóry.

-Każdy z nas odpo­
wiada za swoje dobre sa­
m opoczucie oraz jakość  
i d ługość życia. Czas to  
sobie wreszcie uśw iadom ić  
i wziąć spraw y w swoje 
ręce. PZU jako  lide r rynku  
ubezpieczeń cieszy się za­
ufaniem  m ilionów  Polaków.

Dlatego w alczym y o to, 
aby p ro filak tyka  była p raw ­
dziwa, dawała wym ierne  
efekty i wpływ ała na pop ra ­
wę zdrow ia całego spo łe ­
czeństwa. To zobowiązuje  
nas do ciągłego rozwoju  
i doskonalenia swoich dzia­
łań prewencyjnych, tak aby 
dbać o zdrow ie naszych 
Klientów. Chcem y im  o fero­
wać narzędzia oraz wiedzę 
ja k  m ożna zadbać o siebie  
tu  i teraz. Korzystanie  
w tym  celu z najnowszych  
techno log ii to  dla nas 
oczywistość. -  przekonu­
je  Aleksandra Agatowska, 
prezes PZU Życie SA.

N ow oczesna diagnoza
Zdecydowana większość 
przypadków raka skóry 
zauważana jest samodziel­
nie, w domu. Jego wczes­
ne wykrycie pozytywnie 
wpływa na proces leczenia 
i przeżywalność. Z myślą 
o życiu i zdrowiu Polaków 
PZU oferuje aplikację na 
smartfony, która pozwala 
na ocenę ryzyka wystąpie­
nia nowotworu skóry pod­
czas samobadania.

Narzędzie wykorzy­
stuje sztuczną inteligencję 
(Al), aby ocenić każde 
znamię na skórze i w razie 
potrzeby wspierać jego 
dalszą obserwację lub 
skierować pacjenta na 
wizytę do dermatologa. 
Zastosowany algorytm jest 
w stanie wykryć raka skóry 
u ponad 90%  osób z tą 
chorobą. Znamiona z wyso­
kim ryzykiem są ponadto 
weryfikowane przez grono 
doświadczonych dermato­
logów. Startup SkinVision 
dzięki swojemu rozwiąza­
niu wykonał już ponad 3,5 
min kontroli skóry, wykry­
wając ponad 55 tys. zmian 
nowotworowych na całym 
świecie.

Jesteśm y dum ni ze 
w spółpracy z PZU w p ro ­
gram ie „M inu ta  dla skóry" 
dzięki k tó rem u m ożem y  
uśw iadom ić Polakom  
zagrożenia związane 
z rakiem  skóry. SkinVision  
udostępnia aplikację do 
regularnego badania skóry, 
dzięki k tó re j można wykryć  
now otw ór ju ż  na wczesnym  
etapie. M am y nadzieję, że

nasze działania pom ogą  
wielu osobom  w rozpo­
znaniu niepokojących  
objawów, które inaczej 
pozosta łyby niezauważone.
- pow iedzia ł Erik de Heus, 
dyrektor generalny Skin­
Vision.

Pilotaż badań profilak­
tycznych
PZU zrealizowało pilotaż 
rozwiązania, aby przetesto­
wać jego skuteczność i ła ­
twość obsługi. Zostało nim 
objętych ponad 100 tys. 
pracowników firm  współ­
pracujących z PZU Życie 
SA w ramach ubezpieczeń 
grupowych oraz sami pra­
cownicy PZU. Chętni do 
wypróbowania aplikacji 
otrzymali kod uprawniają­
cy do wykonania pełnego 
skanu wszystkich znamion 
skórnych oraz korzystania 
z aplikacji przez 6 miesięcy
-  co umożliwiło monitoring 
ewentualnych niepokoją­
cych zmian skórnych.

Pilotaż potwierdził 
skuteczność rozwiązania 
SkinVision. Jego efektem 
jest 5 potwierdzonych 
przez użytkowników apli­
kacji przypadków wykrycia 
nowotworu skóry, które 
zostały potwierdzone z le­
karzem.

Po udanym pilotażu 
PZU udostępnia aplikację 
Klientom ubezpieczeń gru­
powych na większą skalę. 
Szanse na skorzystanie 
z aplikacji mają wszyscy 
pracownicy firm  posiadają­
cych ubezpieczenie grupo­
we w PZU Życie SA. Jeżeli 
firma posiada dostęp do 
usługi, wystarczy, że pra­
cownik pobierze aplikację.

Jako największa firm a  
ubezpieczeniowa w Polsce, 
PZU zwraca szczególną 
uwagę na wspieranie  
zdrow ia społeczeństwa. 
Aktyw nie m on ito ru jem y  
ekosystem  technolog icz­
nych rozwiązań zdrow ot­
nych i wdrażam y najlepsze 
z nich, aby wspierać nasze

działania profilaktyczne. 
Program „M inu ta  dla skó­
ry "  je s t bardzo użytecznym  
i w artościowym  projektem . 
Cieszę się, że m ożem y  
udostępnić to  rozwiązanie 
szerokiej g rup ie  odb ior­
ców. - pow iedzia ła  M ałgo­
rzata Kot, członek zarzą­
du PZU SA, PZU Życie SA.

Program „Minuta dla skó­
ry” z prestiżow ą nagrodą 
EFMA za innowacyjność
Grupa PZU potwierdziła 
swoją pozycję lidera inno­
wacji w zakresie ubezpie­
czeń, zdobywając złotą 
statuetkę w globalnym 
konkursie „The Efma- 
-Accenture Innovation in 
Insurance Awards 2022”. 
Jest to jeden z najbardziej 
prestiżowych konkursów 
w dziedzinie innowacji 
technologicznych w ubez­
pieczeniach na świecie.

Zgłoszony do konkur­
su projekt powstał przy 
współpracy z holenderską 
firm ą SkinVision w ramach 
programu PZU Ready for 
Startups, którego celem 
jest wspieranie współpracy 
ze startupami w ramach 
wdrażania innowacji 
w PZU. Obejmują one róż­
ne obszary biznesowe 
i dotyczą rozwiązań na róż­
nych etapach rozwoju -  od 
wstępnych pomysłów skie­
rowanych do programów 
akceleracyjnych, po wdro­
żenia komercyjne poprze­
dzone krótkim procesem 
dostosowywania rozwiązań 
do potrzeb biznesowych.
Za organizację programu 
odpowiada Laboratorium 
Innowacji PZU, którego rolą 
jest testowanie i wdrażanie 
rozwiązań opracowanych 
przez młode firm y techno­
logiczne. Więcej informacji 
na temat oferty dla star- 
tupów można znaleźć na: 
www.pzu.pl/innowacje.

Program „Minuta dla 
skóry” został sfinansowany 
z funduszu prewencyjnego 
PZU.

http://www.pzu.pl/innowacje
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Armenia i Azerbejdżan 
uzgodniły warunki 
zawieszenia broni

Żeleński miał wypadek. Auto 
ujechało w  jego samochód

Prezydent Ukrainy natychmiast po zdarzeniu został zbadany przez lekarza, który nie 
stwierdził poważnych obrażeń. Na miejsce przyjechała też m.in. karetka pogotowia

PAP
redakcja@polskapress.pl

Armenia i Azerbejdżan 
uzgodniły w  środę zawiesze­
nie broni które obowiązuje 
od godziny20:00czasu lo­
kalnego. W dwudniowych 
walkach w  Górskim Karaba- 
chu zginęło 155 osób.

Arm en Grigorjan, sekretarz 
Rady Bezpieczeństw a Arm e­
nii, poinformował o zawiesze­
niu broni w w ystąpieniu w  te ­
lewizji państw ow ej - donosi 
agencja AP. Potwierdził też in­
form acje o śm ierci 155 osób 
w wyniku walk.

Do niespodziew anego 
w znow ienia w alk pom iędzy 
Armenią i Azerbejdżanem do­
szło w nocy z poniedziałku 
na  w torek. Eryw ań oskarżał

Baku o przeprow adzenie 
„prow okacji na dużą skalę” 
oraz ostrzelanie kilku przygra­
nicznych miast. Rząd w  Baku 
z kolei ogłosił, że to  Arm enia 
rozpoczęła w ym ianę ognia, 
bom bardując pozycje w ojsk 
azerskich, przeprow adzając 
prow okacje na  granicy i roz­
stawiając miny.

Ponowny wybuch ciężkich 
w alk m iędzy pozostającym i 
od dekad w sporze państwami 
wzbudził obawy społeczności 
międzynarodowej o rozpoczę­
cie kolejnego konfliktu zbroj­
nego na obszarze poradziec- 
kim. Agencja Reutera jest zda­
nia, że w dłuższej perspekty­
wie w  konflikt m ogą zaanga­
żować się w spierająca Arm e­
nię Rosja i pom agająca Azer­
bejdżanow i m ilitarn ie i po li­
tycznie Turcja.

Andrzej Grochal
PAP

- Samochód wiozący Wołody- 
myra Zełenskiego uczestni­
czył w  wypadku drogowym 
w  Kijowie. Prezydent Ukrainy 
nie jest poważnie ranny - po­
informował sekretarz praso­
wy administracji prezydenta.

- W Kijowie jakiś sam ochód 
zderzył się z samochodem pre­
zydenta Ukrainy i pojazdam i 
eskortującymi. Towarzyszący 
głowie państwa medycy udzie­
lili pierwszej pomocy kierowcy, 
po czym zabrała go karetka po­
gotowia. Prezydent został zba­
dany przez lekarza, nie stwier­
dzono poważnych obrażeń
- napisał Serhij Nikiforów.

Według niepotwierdzonych 
jeszcze doniesień, zdarzenie 
miało miejsce w nocy ze środy 
na czwartek na Placu Zwycię­
stwa w Kijowie. Na nagraniach, 
które można znaleźć w inteme- 
cie, widać, że na miejsce zda­
rzenia przyjechały wozy stra­
żackie, karetka pogotowia oraz 
radiowozy.

Prezydent Ukrainy w środę 
przebyw ał m .in. w  Izium ie 
i Bałaklii, m iastach wyzwolo­
nych spod rosyjskiej okupacji 
w  obwodzie charkowskim 
na północnym  w schodzie 
kraju. W Izium ie wziął udział 
w uroczystości podniesienia 
ukraińskiej flagi państwowej. 
Ceremonia odbyła się na głów­
nym  placu m iasta z udziałem  
żołnierzy.

- To powtórka Buczy. Znów 
widzimy tortury, znów w i­
dzimy m iny  - mówił Żeleński 
na odbitym od Rosjan terenie.

- Żaden okupant nie zdoła 
zdobyć serc Ukraińców; można 
okupować terytorium , ale nie 
uda się okupować narodu
- podkreślił.

Tymczasem rzecznik ukra­
ińskiej misji przy ONZ poinfor­

m ował, że 33 krajów poparło 
projekt uchwały zezwalającej 
na wyemitowanie podczas de­
baty nagranego wcześniej w y­
stąpienia W ołodymyra Zełen- 

'  skiego. A m basador Rosji 
przy ONZ Wasilij Nebenzia za­
pow iedzia ł jednak , że Mo­
skwa będzie dążyć do zablo­
kowania tej decyzji.

- Żeleński bez problem u 
podróżuje po kraju, ale tu  nie 
może przyjechać. Przywódca, 
który nie może przybyć do No­

wego Jorku, przysyła swojego 
przedstaw iciela - pow iedział 
N ebenzia agencji Reutera. 
Stałe przedstaw icielstw o 
Ukrainy tłum aczy  jednak, że

Rosja zapowiedziała, 
że chce zablokować 
wystąpienie 
Zełenskiego podczas 
debaty Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

podróż Zełenskiego do USA 
jest w tej chwili niem ożliw a 
z powodu trwającej wojny.

Debata generalna Zgroma­
dzenia Ogólnego N arodów  
Zjednoczonych rozpoczyna 
się we w torek  20 w rześnia. 
W eźmie w  niej udział w ielu 
św iatow ych przyw ódców , 
w  tym  p rezyden t USA Joe 
Biden. Rosję będzie reprezen­
tow ać m in iste r spraw  zagra­
nicznych tego kraju Siergiej 
Ławrow.

Sytuacja w Górskim Karabachu pozostaje napięta. 
Eksperci obawiają się, że do konfliktu dołączy Rosja

AUTOPROMOCJA 0010597292

Prenumerata pocztowa 
Oszczędzaj nawet 130 zł*
październik 52 zł taniej niż w kiosku o 45,90 zł 

kwartał 156 zł taniej niż w kiosku o 130,90 zł zam ów

Szczegóły u listonosza 
i w najbliższym urzędzie pocztowym. 
C ze k a m y  d o  2 0  w rześn ia  !

TELEFON

prenum erata .gdp@ polskapress.p l

E-MAIL

średnia oszczędność kwartalna w porównaniu do ceny zakupu gazety w kiosku '
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Redukcja szkód czy End Gamę 
- co pomoże palaczom?
Szacuje się, że aż 1/4 Polaków pali papierosy, z czego 21 procent - nałogowo. Spora część palaczy chce wyjść 
z nałogu. Jak to zrobić? O tzw. polityce redukcji szkód zdrowotnych dyskutowano podczas XXXI Forum 
Ekonomicznego w Karpaczu.
„P o lityk a redukcji szkód zdrow otnych  
w  św ietle  w yzw a ń  w sp ó łczesn ego  
św ia ta ”  - to tytu ł panelu, w  którym  
ud ział w zięli: prof. Halina Car z U ni­
w ersytetu  M edycznego w  B iałym sto ­
ku; A gn ieszk a Plencler, p rezes Forum  
K onsum entów ; prof. A ndrzej Sobczak  
ze Śląskiego U n iw ersytetu  M edycznego  
oraz Jaku b Adam ski z Biura R zecznika  
Praw  Pacjenta.

Do tego, że palenie papierosów  szkodzi n i­
kogo nie trzeba przekonywać. Mimo to, jak 
w ynika z danych CBOS, ponad 24 procent 
Polaków to palacze. Badania zlecone przez 
Unię Europejską m ów ią naw et o 32 p rocen­
tach  palaczy. Palimy i chorujemy.

- Palenie ty ton iu  to  znaczący czynnik 
ryzyka w ielu chorób odtytoniow ych. Prze­
de w szystkim  są to  choroby uk ładu  odde­
chowego, na czele z rakiem  płuca. Palenie 
to  w 95 procentach czynnik generujący ten  
now otw ór. Na liście jest też przew lekła ob- 
turacyjna choroba płuc i astm a oskrzelowa. 
Te choroby są powoli w yprzedzane przez 
schorzenia uk ładu  sercowo-naczyniowe- 
go, o czym  alarm ują nie tylko kardiolodzy 
w Polsce, ale i na całym  świecie. Chodzi 
o chorobę w ieńcow ą i udary  m ózgu - w yli­
cza prof. Halina Car. I dodaje, że palą rów ­
nież kobiety w ciąży, skazując tym  sam ym  
często swoje dzieci na wcześniactwo czy 
nagłą śm ierć łóżeczkową.

W 2021 roku prezydium  Naczelnej Rady 
Lekarskiej opow iedziało się za strategią re ­
dukcji szkód zdrow otnych spow odow anych 
paleniem . To „kontra” do tzw. polityki End 
Gamę (koniec epidem ii palenia tytoniu).
0  End Gamę m ówi się wówczas, gdy rozpo­
w szechnienie palenia spadnie poniżej 5 p ro ­
cent. Jak to  w ygląda w Polsce i w Europie?

- W edług danych Eurobarom etru, w 2021 
roku w Polsce paliło 26 procent dorosłych 
osób. Średnia europejska to  23 procent, 
a dla Wielkiej Brytanii - 12 procent. W tym  
sam ym  czasie rozpow szechnienie pap ie­
rosów  elektronicznych w Polsce w ynosiło
1 proc., średnia europejska to  2 procent, 
w Wielkiej Brytanii - 4 procent. Jednocześ­
nie 12 proc. palaczy w Polsce deklarow ało 
chęć zerw ania z nałogiem . To jest o 6 punk­
tów  procentow ych mniej niż w poprzedniej 
edycji. W tym  kontekście znaleźliśm y się 
w trójce osta tn ich  trzech  państw  Unii E uro­
pejskiej, obok Węgier i Rum unii - tłum aczy 
prof. Andrzej Sobczak.
Czy strategia redukcji szkód może zmienić 
te dane?

- Redukcja szkód polega na w prow adze­
niu  tzw. terapii substytucyjnej. W prow adza­
my do organizm u pacjenta preparat, który 
jest mniej szkodliwy od tego produktu , 
który chcem y zwalczyć. Na najw iększą ska­
lę redukcja szkód stosow ana jest obecnie 
w  Wielkiej Brytanii. Daje rezultaty, co p o ­

tw ierdzają badania - dodaje prof. Sobczak. 
Skoro tak, może warto redukcję szkód do­
dać do listy programów profilaktycznych?

- Jako Biuro Rzecznika Praw Pacjenta 
przykładam y szczególną wagę do edukacji 
i budow ania postaw  prozdrow otnych, które 
są bardzo po trzebne w społeczeństw ie. Pa­
lenie ty ton iu  jest jednym  z behaw ioralnych 
czynników ryzyka, krótko mówiąc: nasze 
działania mają w pływ  na rozwój choroby -  
mówi Jakub Adamczyk. I dodaje: - W przy­
padku palenia m am y do czynienia z dw o­
m a grupam i pacjentów , którym i trzeba się 
zaopiekować. To m łodzież, osoby, które 
z paleniem  nie m iały jeszcze do czynienia 
i nałogowi palacze. W jaki sposób pom óc 
tej drugiej grupie?'Zakładam , że tu taj dys­
kusja o program ach profilaktyki, która trw a 
przecież od lat, je s t istotna.
Choć dużo mówi się o szkodliwości pale­
nia, każdy wie, że palenie szkodzi, ludzie 
palili, palą i zapewne będą palić.

- Błędem  jest zakładać, że konsum ent 
czy pacjent wszystko wie. On nie wie 
wszystkiego, żyję w  gigantycznym  szum ie 
inform acyjnym , co więcej -  traci zaufa­
nie do inform acji. A inform acji dotyczą­
cej tego, co jest dostępne na rynku i jakie 
to  m oże mieć konsekw encje dla naszego 
zdrowia, jest bardzo dużo. I tu  się pojawia 
kolejny problem . To, w jaki sposób i decy­
denci i często również biznes mówi do kon­
sum enta, szczególnie w kontekście palenia, 
m a charakter grożący. Ten strach jest jednak 
trochę abstrakcyjny, odległy, przynajm niej

dopóki problem  nie dotknie nas bezpośred­
nio. Trzeba wypracować taki język z kon­
sum entem , żeby on nie bał się inform acji, 
um iał z nich skorzystać i je przyswoić. Dru­
ga rzecz, to  w spom niana już profilaktyka. 
Jak wygląda? Gdzie są poradnie antynikoty­
nowe? Nie zostaw iajm y palaczy sam ym  so­
bie, nie zakładajmy, że m ogą rzucić palenie 
z dnia na dzień. Nie straszmy, a pokazuj­
my, co m ogą zyskać zrywając z nałogiem  -  
argum entow ała Agnieszka Plencler, prezes 
Forum  Konsumentów. - Nakazy i zakazy 
to  m odel, który powoli się w yczerpuje, nie 
jest skuteczny. Pokazujm y benefity  - p rze­
konyw ała.

Pewne standardy postępow ania z p a ­
cjentem  w ypracow ały św iatow e gremia. 
W ostatn ich  rekom endacjach leczenia n i­
kotynizm u pojawia się propozycja, w jaki 
sposób rozm awiać z osobą, która pali. Wy­
chodząc od pytania: czy palisz i dlaczego 
palisz? Chodzi o indyw idualizację terapii. 
Do każdego palacza trzeba podchodzić in ­
dyw idualnie i zaproponow ać indyw idualne 
rozwiązania.

- Uzależnienie od nikotyny to  choro­
ba, która m a swój num er statystyczny. Po­
trzebna jest fachowa pom oc uzależnionym . 
Osoby, które sam e z siebie lub po farm ako­
terapii lub stosow aniu nikotynowej terapii 
zastępczej nie są w stanie zerwać z nało ­
giem  palenia (ponad 50 procent), pow inny 
mieć szansę na produkty  alternatyw ne, 
które pozwalają w yelim inować produkty  
spalania czyli substancje sm oliste, w ten

sposób redukując szkody zdrow otne. Je­
żeli palacz nie je s t'w  stanie przestać palić, 
m oże przejść na w spom niane produkty  
alternatyw ne, jak woreczki nikotynow e, 
podgrzew acze ty ton iu  czy e-papierosy. Uza­
leżnionym  od nikotyny m ożna zapropono­
wać najpierw  produkty  redukujące szkody, 
a dopiero po tem  dalsza terapię w yprow a­
dzająca z uzależnienia od nikotyny. Rze­
te lna w iedza na tem at możliwości redukcji 
szkód zw iązanych z paleniem  ty ton iu  jest 
niezbędna - uw aża prof. Halina Car.

Takiego zdania jest również prof. Andrzej 
Sobczak. - Podstaw ą sukcesu jest rozszerze­
nie obszaru profilaktyki i edukacji o reduk­
cję szkód. To działa, dow odem  jest przykład 
Wielkiej Brytanii, gdzie w ciągu dwóch, 
trzech łat, na pew no zm niejszy się procent 
osób palących. Pamiętajmy, że już teraz, 
na co m am y potw ierdzenia na poziom ie 
Unii Europejskiej, raportu  Komisji Specjalnej 
ds. Zwalczania Raka, istnieją dow ody na to, 
że elektroniczne papierosy pozwalają stop­
niowo rzucić palenie. I to  zostało przyzna­
ne w raporcie, który praktycznie jednogłoś­
nie został w lu tym  bieżącego roku przyjęty 
przez Parlam ent Europejski - tłum aczył p ro ­
fesor. I dodał, że nie m ożna porównywać 
alternatyw nych form  dostarczania nikotyny 
do czystego pow ietrza, takiego jak m am y 
w Karpaczu. Porównujm y to do efektów  
zdrow otnych, które na organizm  człowieka 
w yw iera zwykłe palenie ty toniu . A tu  nie 
m a żadnych wątpliwości. Redukcja szkód 
m oże przynieść pożądane efekty w kwestii 
zm niejszenia liczby palaczy.
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GMINA DARŁOWO
Nielegalne budy, szopy 
i wiaty powstają bezkarnie 
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Dariusz Trawiński tropi 
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Okolice Cisowa i Kopania w gminie Darłowo. To tutaj powstały osiedla, a właściwie zabudowania, które w dużej części są samowolami budowlanymi. Domki letniskowe, budy, 
szopy, w iaty szpecą krajobraz. Nadzór budowalny prowadzi w tej sprawie około 190 postępowań •

¿Wojciech Kulig
Gmina Darłowo

Prawie nad samym morzem  
powstały zabudowania, 
które w części są samowola­
m i. Opanowanie procederu 
przekracza zdolności lokal­
nego samorządu i nadzoru 
budowlanego.

Wszystko to dzieje się bardzo 
'olisko ukochanego przez Pola­
ków Bałtyku, w okolicach Ci­
sowa i Kopania, niedaleko Dar­
łowa, tuż obok jeziora Kopań 
w powiecie sławieńskim. 
Na rozległym terenie, jeszcze 
do niedawna rolniczym, wybu­
dowano domki letniskowe, po­
stawiono kontenery, zwykłe

budy czy naprędce sklecone 
wiaty. Z każdym  rokiem  ich 
przybywa. Problem w tym, że 
znaczna część tych obiektów 
powstaje niezgodnie z prawem, 
bo na terenach rolnych dopusz­
czalna jest zabudowa związana 
wyłącznie z.... produkcją rolną. 
Mieszkańcy gminy Darłowo, 
którzy skoritaktowali się z n a ­
szą redakcją, alarmują o maso­
wym i nielegalnym procederze, 
który trwa w najlepsze od wielu 
lat. Są bezradni.

- To jest ziemia rolna, pole 
uprawne, nieużytek lub pastwi­
sko, na dodatek w bezpośred­
nim oddziaływaniu turbin wia­
trowych. Z punktu widzenia 
uprawy i produkcji rolnej dla rol­
nika takie pole nie przedstawia

większej wartości. Dlatego tanio 
je sprzedaje. Organizator proce­
deru kupuje taką kilkuhekta­
rową nieruchomość, następnie 
dokonuje tzw. podziału na m a­
lutkie kawałki o wielkości po­
między 230-300 m etrów  kwa­
dratowych oraz wyznacza 
do nich drogi dojazdowe - opo­
wiada Maciej Bienert ze Stowa­
rzyszenia Cisowo. - Do tego two­
rzy mapki, które wyglądają jak 
rzeczywisty podział geodezyjny. 
Oczywiście podział ten nie ma 
umocowania w dokumentacji 
prawnej z uwagi na rolny cha­
rakter działki. Kolejnym kro- 
kiem jest sprzedaż udziałów - 
tłumaczy nasz rozmówca.

W efekcie kupujący, zamiast 
„działki rekreacyjnej nad m o­

rzem”, nabywa np. udział w pa­
stwisku.

- Jest przekonany, że może 
postawić budynek oraz infra­
strukturę umożliwiającą byto­
wanie, a tak naprawdę staje się 
tylko jednym  z wielu w spół­
właścicieli roli pod wiatrakiem, 
z budzącym  wątpliwości po ­
działem , a co najistotniejsze, 
zakazem zabudowy i brakiem 
możliwości dostarczenia m e­
diów - wyjaśnia Maciej Bienert.

Jako przykład przedstaw i­
ciel stowarzyszenia podaje 
jedną z działek na terenie gminy 
Darłowo usytuow aną nieopo­
dal turbiny wiatrowej, którą 
„podzielono” na mniejsze o po­
wierzchni 600 metrów kwadra­
towych. Teren m a ponad 70

współwłaścicieli i jest gęsto oraz 
chaotycznie „zaśmiecony” 
zniszczonymi przyczepami, 
a nawet obiektami piętrowymi.

- W części z nich prow a­
dzona jest regularna działal­
ność gospodarcza polegająca 
na wynajm ie turystycznym  - 
informuje nas pan Maciej.

O to, czy była przeprowa­
dzona kontrola umów zawiera­
nych przez właścicieli działek 
rolnych na terenie gminy Dar­
łowo, zapytaliśmy Izbę Nota­
rialną w  Szczecinie. Z uzyska­
nych informacji wynika, że na­
bywcy udziałów  wiedzieli, co 
nabywają.

- Rada Izby Notarialnej 
w Szczecinie przeprowadziła 
weryfikację czynności notarial­

nych dokonywanych przez no­
tariusza i nie stwierdziła uchy­
bień. Czynności zostały doko­
nane prawidłowo zarówno w za­
kresie informowania stron o sta­
nie faktycznym i prawnym na­
bywanej w danym  dniu nieru­
chomości, jak i powołania oraz 
przedstawienia niezbędnych do­
kumentów wymaganych przez 
przepisy prawa w  danym stanie 
faktycznym i prawnym - poin­
formowała nas Maria Olszewska, 
prezes Izby Notarialnej w Szcze­
cinie.

190 postępowań, 
odwołania i sprawy 
sądowe
Przedstawiciele stow arzy­

szenia mówią, że walczą o to,
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Kto pozwolił na powstanie faweli?
żeby prawo było przestrzegane. 
Proceder pow stawania niele­
galnych obiektów potwierdza 
nadzór budowlany w Sławnie.

- Prowadzimy postępow a­
nia w stosunku do części w ła­
ścicieli nielegalnie postaw io­
nych lub w ybudow anych 
obiektów. Były wydawane de­
cyzje o nakazie rozbiórki, były 
legalizacje oraz zakończenia 
budów w  oparciu o wydane po­
zwolenia na budowę. Łącznie 
prowadzonych jest około 190 
postępow ań i wszystkie są 
związane z nielegalnie posta­
wionymi obiektami na terenie 
gminy Darłowo - poinform o­
wała nas Jolanta Jabłońska, po­
wiatowa inspektor nadzom  bu­
dowlanego w  Sławnie. Jak za­
znacza, część tych obiektów zo­
stała rozebrana, część zaś zale­
galizowana.

Dodatkowo niektóre z nich 
powstają w sąsiedztw ie farm  
wiatrowych, co jest również 
niezgodne z obowiązującymi 
przepisami.

Inspektorat nadzoru bu ­
dowlanego prowadził już kon­
trole i sprawdzał, czy budowle 
wykorzystywane są do celów 
noclegowych.

- Właściciele pokazywali ra­
chunki z hoteli i tłumaczyli, że 
tutaj przechowują tylko swoje 
narzędzia. Jak udowodnić w ta­
kim razie, że oni tam  śpią? - 
pyta powiatowa inspektor i tłu ­
maczy, że w  niektórych przy­
padkach jest 70 lub naw et 90 
współwłaścicieli jednej działki. 
Są odwołania od decyzji, więc 
sprawy trw ają często latami. 
Niektórzy sprzedają swoje 
udziały, przepisują na człon­
ków swoich rodzin. W takich 
przypadkach inspektorat czeka 
aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez sąd, dlatego że nie wie, 
w  stosunku do kogo m a prowa­
dzić postępowanie.

Inspektor Jolanta Jabłońska 
dodaje, że obecnie inspektorat 
przygotowuje zgłoszenie do 
prokuratury. Tymczasem za­
wiadomienie o możliwości po­
pełnienia przestępstwa wysto­
sowała do prokuratury gmina 
Darłowo.

- Jest podejrzenie popełnie­
nia przestępstw a poprzez po­
dawanie nieprawdy w  ogłosze­
niach o sprzedaży działek. Cho­
dziło o to, że ktoś napisał, że 
m ożna je sprzedawać jako re­
kreacyjne. Taką informację

otrzym aliśm y od jednego 
z mieszkańców i jako samorząd 
przekazaliśmy sprawę do pro­
kuratury - mówi Radosław Gła- 
żewski, wójt gminy Darłowo.

Będziem y nadal
prow adzić kontrole
Wójt wskazuje, że sprawa 

jest bardzo skomplikowańa, 
a postępowania prowadzone są 
zbyt długo, także ze względu 
na liczbę współudziałowców. 
Jak mówi, w  ciągu dwóch lat 
gm ina otrzym ała kilkanaście 
zgłoszeń dotyczących nielegal­
nych inwestycji.

- Rola gminy w  tym  zakresie 
kończy się na uchwaleniu 
planu zagospodarowania prze­
strzennego. Później cały proces 
inwestycyjny, czyli pozwolenie 
i odbiór, dzieje się w  Starostwie 
Powiatowym w Sławnie i w  Po­
wiatowym Inspektoracie Nad­
zoru Budowlanego. Jeśli są ja­
kieś nieprawidłowości na tym  
terenie, to  „policjantem ” jest 
nadzór budowlany. Do niego 
należy ocena, czy budowa jest 
zgodna z planem . To nie leży 
w  kom petencji gminy - sły­
szymy od Radosława Głażew-

skiego, który zaznacza, że 
każdą taką informację o samo­
woli gmina zgłasza do nadzoru 
budowlanego.

W rozmowie z naszą redak­
cją wójt podkreśla, że problem 
dotyczy nie tylko gm iny Dar­
łowo, ale i całego pasa nadm or­
skiego. Próbowaliśmy uzyskać 
inform ację z Wojewódzkiego 
Inspektoratu Nadzoru Budow­
lanego w  Szczecinie, czy pro­
w adzony jest rejestr tego ro­
dzaju przypadków na terenie 
województwa zachodniopo­
morskiego. Usłyszeliśmy, że ta­
kiego rejestru niem a, a wszel­
kie inform acje trzeba uzyski­
wać w poszczególnych powia­
tach.

- Będziemy nadal przepro­
wadzać czynności kontrolne. 
Jesteśmy w  kontakcie ze stowa­
rzyszeniem , które nas infor­
m uje o samowolach. Jeśli po ­
jawi się coś nowego, będziemy 
działać, żeby powstrzymać ten 
proceder - zapewnia Jolanta Ja­
błońska.

A jak tłum aczą się w łaści­
ciele działek? Ci, z którym i 
udało nam  się skontaktować, 
twierdzą, że robią wszystko le­
galnie. Część osób otwarcie

przyznała, że czeka na zmianę 
miejscowego planu zagospoda­
rowania przestrzennego i moż­
liwość przekształcenia działek 
rolnych na budowlane.

- Ci ludzie kupują to też z na­
dzieją, że teren  będzie kiedyś 
przekształcony na działki b u ­
dowlane. Mamy w  związku 
z tym  bardzo duży problem, te 
osoby mają pretensje do nas. 
Zresztą jeśli chodzi o w spo­
m niane rozwiązanie, takiej 
możliwości obecnie nie m a ze 
względu na działające turbiny 
wiatrowe. Dodatkowo część 
osób stawia się w  roli poszko­
dowanych. Uważam jednak, że 
z pełrią św iadom ością w ie­
dzieli, co kupowali. Jest to  dla 
mnie niezrozumiałe. Notariusz 
zawsze dołącza do dokum en­
tów  zapisy z planu, w  którym  
wyraźnie jest napisane, jakie 
m a przeznaczenie dana działka 
- odpow iada wójt gminy Dar­
łowo.

Zdew astow any
krajobraz
Jak podkreślają członkowie 

Stowarzyszenia Cisowo, niele­
galne budowle nie tylko dewa­
stują krajobraz i charakter miej­

scowości, ale są również zagro­
żeniem ekologicznym.

- Gdzie ci ludzie załatwiają 
swoje potrzeby fizjologiczne, 
gdzie trafiają ścieki bytowe? - 
pytają wzburzeni.

- To bardzo poważny pro­
blem  dla nas, dla samorządu - 
mówi wójt Radosław Głażew- 
ski. - Część osób twierdzi, że ma 
zbiorniki i toalety przenośne, 
więc m am y tu  ograniczone 
zdolności kontroli. Nie mieli­
śmy bezpośrednich donosów, 
w których konkretnie by opi­
sano, że na przykład rura od da­
nej działki jest przekierowana 
do rowu.

W tej sprawie przedstaw i­
ciele Stowarzyszenia Cisowo 
zamierzają złożyć pism o ze 
w skazaniem  konkretnej 
działki, na której, ich zdaniem, 
m oże się odbywać nielegalne 
odprowadzanie ścieków.

Co do p rzesy łu  energii, 
wójt tłum aczy, że gm ina b lo­
kuje p rzesy ł poprzez niecfv- 
w anie służebności przez 
drogi gm inne do prowadzenia 
sieci.

Do tej bulwersującej sprawy 
jeszcze będziemy wracali.
©®

MATERIAŁ INFORMACYJNY POLSKIEGO KOMITETU ENERGII ELEKTRYCZNEJ 0010563741Nie musisz płacić więcej za prąd! Sprawdź, jak zmniejszyć rachunki
Ceny energii elektrycznej rosną, co wcale nie oznacza, że każde gospodarstwo domowe musi płacić więcej za prąd! Żeby uniknąć wyż­
szych opłat, trzeba jednak mądrze oszczędzać. Czy wiesz, jak to robić? Które sprzęty domowe zużywają najwięcej prądu, a które sto­
sunkowo mało? Dowiedz się, jak racjonalnie zmniejszyć pobór energii w domu.
DLACZEGO CENY PRĄDU 
ROSNĄ?
Energia elektryczna jest wytwa­
rzana w różnych źródłach. Choć 
w Europie coraz więcej prądu 
pochodzi z odnawialnych źródeł 
energii (OZE), to  jednak udział 
ten jest wciąż stosunkowo nie­
wielki. Większość dużych elek­
trow n i bazuje na węglu, gazie 
czy energii jądrowej. Ponieważ 
elektrownie jądrowe we Fran­
cji są remontowane, a Niemcy 
wygasili część swoich, zapotrze­
bowanie Europy na prąd jes t 
pokrywane w dużym zakresie 
z gazu i węgla. Niestety, z uwagi 
na wojnę na Ukrainie oraz zwięk­
szony popyt, ceny tych surow­
ców radykalnie wzrosły. Wraz ze 
wzrostem cen EUA spowodowa­
ło to znaczne zwyżki na europej­
skich rynkach hurtowych energii. 
Ceny hurtowe z kolei przekładają 
się bezpośrednio na wyższe ceny 
energii dla odbiorców  końco­
wych.

CZY ODBIORCA KOŃCOWY 
MA WPŁYW NA CENĘ ENER­
GII ELEKTRYCZNEJ?
Gospodarstwo domowe kupujące 
prąd w taryfie G11 lub G12 może

nieznacznie w płynąć na jego 
cenę, zm ieniając sprzedawcę 
energii elektrycznej lub wybiera­
jąc inną taryfę. Może także obni­
żyć zużycie energii, przyczyniając 
się w ten sposób do zmniejszenia 
kosztów prądu w domowym bu­
dżecie oraz do ochrony środowi­
ska naturalnego. Oszczędność 
energii elektrycznej jest stosun­
kowo łatwa do wdrożenia, a przy 
tym przynosi korzyści w formie 
niższych rachunków. Trzeba jed­
nak w iedzieć, jak oszczędzać 
mądrze. Rozsądne oszczędzanie 
nie polega na zrezygnowaniu 
z korzyści, jakie daje nam prąd, 
lecz na jego racjonalnym wyko­
rzystaniu. Jeśli chcesz poznać 
zachowania sprzyjające oszczęd­
ności energii, zajrzyj na stronę 
kampanii edukacyjnej Polskiego 
Komitetu Energii Elektrycznej 
(PKEE) www.liczysieenergia.pl.

Jesteśmy w stanie ustabilizować 
wysokość rachunków za ener­
gię, jeśli tylko przyłożymy więcej 
uwagi do codziennego korzysta­
nia z urządzeń elektrycznych. 
Nie chodzi oczywiście o rygory­
styczne ograniczenie lub całko­
witą rezygnację, ale o racjonal­

ne używanie, przekładające się 
na ograniczenie zużycia prądu, 
a w efekcie wysokość naszego 
rachunku"- mówi Maciej Macie­
jowski z PKEE.

KTÓRE URZĄDZENIA POBIE­
RAJĄ NAJWIĘCEJ PRĄDU?
Chcąc w płynąć na obniżenie 
rachunków za energię, musisz 
wiedzieć, które zachowania oraz 
sprzęty mają największy wpływ 
na wysokość opłat za prąd. Choć 
zgodnie z badaniami przeprowa­
dzonymi przez IBRiS Polacy chcą 
oszczędzać energię, to jednak nie 
wiedzą, które urządzenia pochła­
niają jej najwięcej.
Za najbardziej energochłonną 
w gospodars tw ie  dom ow ym  
niemal połowa badanych (47%) 
uznała k lim atyzację . Na d ru ­
gim miejscu znalazła się płyta 
elektryczna (27%), a na trzecim 
(26%) piekarnik i czajnik elek­
tryczny. Co czwarty respondent 
wskazał lodówkę, a na kolejnych 
miejscach znalazła się m.in. pral­
ka i suszarka do ubrań (po 17%). 
Tymczasem, jak wynika z przy­
gotowanego przez portal enrad. 
pl rankingu domowych urządzeń 
pobierających najwięcej energii

elektrycznej, w przypadku gospo­
darstwa domowego korzystające­
go z taryfy Gil największy udział 
w rocznym koszcie prądu mają:
• kuchenka elektryczna 

(ponad 80 0  zł);
• bojler elektryczny 

(ponad 600  zł);
• czajnik elektryczny (około 175 zł);
• zmywarka do naczyń 

(ponad 150 zł);
• lodówka (około 150 zł).
To właśnie tych urządzeń powi­
nieneś używać w najbardziej ra­
cjonalny sposób. Jak? Skorzystaj 
z naszych podpowiedzi:

•g o tu j pod przykryciem  i za­
wsze dobieraj wielkość garnka 
do pola kuchenki elektrycznej; 

•ogranicz pracę bojlera -  w y­
łączaj urządzenie przed w y j­
ściem z mieszkania i włączaj 
po przyjściu lub wyposaż go 
w sterownik;

• gotuj w czajniku elektrycznym 
tylko tyle wody, ile potrzebu­
jesz. Analiza Krajowej Agencji 
Poszanowania Energii dowodzi, 
że możesz zaoszczędzić w skali 
roku około 32 zł, zmieniając ty l­
ko ten jeden nawyk. Wybierając 
nowy czajnik, kup model z płytą

zamiast spiralnej grzałki. Regu­
larnie odkamieniaj urządzeń,'©. 
-  osad wydłuża czas gotowania 
wody,-

• kupując lodówkę, wybieraj wyż­
szą klasę energetyczną. Różnica 
między klasą A oraz D to około 
84 zł rocznie. Utrzymuj w lo­
dówce stałą temperaturę 5°C. 
Obniżając ją o 1°C, zwiększasz 
zużycie energii aż o 5%. 

Powyższa lista nie zamyka oczy­
wiście możliwości oszczędzania 
na prądzie w domu, lećz wskazu­
je na najbardziej energochłonneK 
urządzenia.

NAWET KILKASET ZŁOTYCH MNIEJ 
NA RACHUNKACH ZA PRĄD, DZIĘKI 
ZASTOSOWANIU KILKU PROSTYCH 
NAWYKÓW

-227
ROCZNIE

7\

-91
ROCZNIE

zł

-29
ROCZNE

www.LiczySieEnergia.pl Analiza Kiajowej Agencji Poszanowania Energii S.A. . Y

http://www.liczysieenergia.pl
http://www.LiczySieEnergia.pl
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Stanąłem przed grobem Jana 
ile innych osób zabitych przez

Rajmund Wełnie
Szczecinek

Rozmowa z Dariuszem Tra- 
wińskim, szczecineckim pa­
sjonatem historii, który tropi 
ślady zbrodni sowieckich 
na naszych terenach.

Skąd zacięcie w  dociekaniu 
prawdy o wydarzeniach 
na tzw. Ziemiach Odzyska­
nych, jak komuniści nazywali 
tereny przyłączone do Polski 
po n  wojnie światowej?
Z tego, co wiem, nie jest pan 
zawodowym historykiem.
Z wykształcenia faktycznie 
nie jestem  historykiem, 
lecz pedagogiem. Ale pasję hi­
storyczną nosiłem  w sobie 

dzieciństwa, właśnie w ta ­
kim prywatnym , rodzinnym  
wydaniu. Dopiero z czasem, 
gdy zdobyłem już wiedzę
0 wydarzeniach historycz­
nych w  szerszym kontekście, 
m ogłem losy własnej rodziny 
w nie wpisać. Od kiedy tylko 
pam iętam, męczyłem babcię
1 dziadka pytaniam i o dzieje 
własnej rodziny. Skąd pocho­
dzą, jak trafili do Szczecinka, 
co się tutaj zaraz po wojnie 
działo? Pamiętam taki m o­
m ent, chyba ro k 1989 lub 
1990, a więc zaraz po prze­
mianach, gdy dziadek przy­
niósł do dom u książkę, listę 
ofiar zbrodni katyńskiej. Za­
h a c z y ł  w  niej Zenka Arcimo- 
wicza, swojego kuzyna, który 
tam  został zamordowany 
przez Sowietów. Pokazywał 
mi jego zdjęcie i mówił ze 
łzami w oczach, że nie spo­
dziewał się, iż dożyje taldej 
chwili, że Lista Katyńska bę­
dzie oficjalnie dostępna
w Polsce i legalnie m ożna taką 
książkę kupić.

.To zdecydowało, że tematyka 
pana poszukiwań historycz­
nych jest podobna?
Tak, od początku zajmowały 
m nie zbrodnie czerwonoar­
mistów na Polakach, ale prze­
cież nie tylko, bo sołdaci rabo­
wali, mordowali i gwałcili 
także niemieckich autochto­
nów. Ciekawiły m nie także 
początki polskiego jestestwa 
na tych ziemiach. Jak sobie ra­

d z ili repatrianci zm uszeni 
do życia z dala od rodzinnych 
stron, właśnie tu, w powiecie 
szczecineckim? W m oim  wy­
padku dziadkowie przyjechali 
do Szczecinka z Wilna, mniej 
więcej połowa osób, jakie się 
tutaj osiedlały, pochodziła 
z Kresów. Dziadek był dla

Dariusz Trawiński dba o to, aby pamięć o sowieckich i niemieckich zbrodniach przetrwała

dek przyjechał do ówcze­
snego Neustettin 5 maja 1945 
roku. Sowieci po zajęciu Wilna 
zagonili go do rozminowywa- 
nia miasta. W czasie tej akcji 
wielu chłopaków zginęło, 
a prababcia dała łapówkę, aby 
go w  z tego wykupić. Wsiedli 
do pociągu i pojechali na Za­
chód, bo wiedzieli, że tam, 
gdzie są Sowieci, nie m a dla 
nich przyszłości. Pamiętam, 
jak szedłem kiedyś z dziad­
kiem ulicą i spotkaliśmy 
Adama Giedrysa (słynny 
szczecinecki krawiec, astro­
nom  amator - dop. red.). Przy­
witali się, chwilę porozma­
wiali. Byłem zdziwiony, bo 
pana Adama znałem tylko 
właśnie z jego astronomicznej 
pasji. A dziadek mówi: on 
nasz, wilniuk, i był po wojnie 
katowany w  ubeckim więzie­
niu za działalność konspira­
cyjną. O tym  w  PRL-u oficjal­
nie nikt nie mówił. W szkole 
o prawdziwej historii, już nie 
mówię o tym, co działo się 
na Ziemiach Odzyskanych, 
za wiele dowiedzieć się nie 
można było. Jeszcze nawet 
w  latach 90. trzeba było toczyć 
spory z nauczycielami, którzy 
nadal o wszystkim nie mówili. 
Gdy już można było... nigdy 
tego nie pojmę.

m nie wzorem do naśladowa­
nia. Dużo opowiadał o życiu 
na Kresach. Jego utrata była 
dla nich traum ą, z której ni­
gdy się nie wyzwolili. Ale im 
i tak było łatwiej: dziadek, 
gdy przyjechał do Szczecinka, 
miał 17 lat, a babcia 13, więc 
łatwiej było im  się odnaleźć w 
nowej rzeczywistości. Jednak 
dla pradziadków to był istny 
koniec świata. Wiem z prze­
kazów, że moja prababcia, 
która zmarła w roku 1965, gdy 
zobaczyła cm entarz w  Szcze- 
cinku, to stwierdziła, że jest 
zajęty i żeby ją pochować 
pod płotem . Dopiero gdy 
zmarł jej syn w  roku 1956, po­
wiedziała, że spocznie obok 
niego. Długo nie czuli się tutaj 
u siebie. Mama dziadka wspo­
minała, że przez lata m iesz­
kali razem  na kupie w obawie 
przed Sowietami, a z drugiej 
strony twierdziła, że Niemcy 
nie mogą, ot tak, przegrać 
wojny, i na pewno tutaj 
wrócą. Ich serca pozostały 
na Wileńszczyźnie.

Czy kresowiacy mieli jakie­
kolwiek złudzenia, że 
pod rządami komunistów 
wspartych o sowieckie ba-

Jak pan myśli, dlaczego 
i wtedy spuszczano zasłonę 
milczenia na postępowanie 
wojsk sowieckich w  koń­
cówce wojny i tuż po niej?
To oczywiście moje subiek­
tyw ne zdanie, ale sądzę, że 
zm iana po latach 89/90 nie 
była prawdziwa. Że to tylko 
zm iana szyldu, że komuniści 
- mniej lub bardziej afiszując 
się ze swoją przeszłością - po­
zostali u  władzy. Z jednej 
strony mieliśmy pułkownika 
Kuklińskiego, którego wielu 
wciąż przedstawiało jako 
zdrajcę, a z drugiej strony ge­
nerała Jaruzelskiego, pokazy­
wanego jako wielkiego pa­
triotę. Nigdy tego nie pojm o­
wałem, jak mogło dojść do ta ­
kiego odwrócenia pojęć? Pa­
miętajmy też, że ostatni rosyj­
ski sołdat opuścił Polskę do­
piero w  roku 1993, a więc 
do w tedy nasz kraj był de 
facto pod okupacją. Na po­
czątku lat 90. możliwości do­
ciekania prawdy, badań histo­
rycznych były więc ograni­
czone.

gnety mogą liczyć na demo­
krację, wolność, poszanowa­
nie prawa?

Żadnych. Przecież większość 
po prostu uciekała przed So­
wietami, przeżyli też okupację

w  latach 1939-41, gdy Związek 
Sowiecki zajął wschodnią 
część II Rzeczpospolitej. Dzia-

Czy w  nas, Polakach, tkwi 
strach przez Rosją? Przecież 
to nie tylko rok 1939 i czasy
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Zylewicza. I pomyślałem: 
Sowietów tutaj spoczywa?

i

<
i
4

4
4
4

I

1

PRL-u, ale i 123 lata zaborów 
oraz, przynajmniej od począt­
ków XVIII wieku, powolna 
utrata suwerenności na rzecz 
Rosji. Bo ten kraj nie zmienia 
się od wieków, czego dowo­
dem agresja na Ukrainę. 
Myślę, że ta obawa jest przesa­
dzona, ale też - muszę to z bó­
lem przyznać - my, Polacy, je­
steśmy bałaganiarzami, jeżeli 
chodzi o badania historyczne. 
Okazuje się, że mija kilkadzie­
siąt lat i nikt nic nie wie o tym 
czy innym zdarzeniu. Nie było 
żadnego śledztwa, a jak było, 
to  archiwalia są skromne lub 
nie m a ich w  ogóle. Brakuje 
np. zbiorczych akt i zbior­
czego śledztwa, które obejmo­
wałoby zbrodnie popełnione 
np. w jednym  powiecie, nie 
tylko w  archiwach IPN, ale też 
w  archiwach państwowych 
czy kościelnych. Z tego, co 
wiem, moje badania są jedy­
nymi tego rodzaju w  kraju.

Kiedy pan usłyszał, że polscy 
repatrianci i Niemcy padali 
ofiarami przemocy z rąk „wy­
zwolicieli” , jak w  PRL-u okre­
ślano Armię Czerwoną?
To się słyszało dość po­
wszechnie, ale to była wiedza 
ogólna. Zwykle zamykała się 
w  gronie rodziny i znajomych, 
choć były przypadki, gdy 
m ord na leśniku Janie Kubisie 
z podszczecineckiego Turowa 
był okazją do m anifestacyj­
nego pogrzebu. Mówi się, że 
Sowieci zgwałcili 100 tysięcy 
kobiet. Tylko jak to  zweryfi­
kować? Nie sposób. Mój dzia­
dek z rodzicami przyjechał do 
Szczecinka jednym  transpor­
tem  kolejowym z Alicją Tysz­
kiewicz z dom u Żylewicz, 
której tatę zamordowali So­
wieci w 1945 roku. To była 
pierwsza kolejarska zabawa 
w  mieście. Wpadli Sowieci, 
niby na kontrolę, a zaczęli się 
interesować tym, co jest w  ka­
sie. Wyprowadzili jedną 
osobę na zewnątrz, pan Żyle­
wicz chciał sprawę załago­
dzić, więc żołnierz wyjął pi­
stolet i strzelił m u kilka razy 
w  brzuch. Ranny zmarł 
po czterech dniach. Albo hi­
storia Henryka Ossowskiego 
i Edwarda Urbanowicza, 
dwóch żołnierzy Armii Krajo­
wej z Wilna, którzy brali m.in. 
udział w operacji „Ostra 
Brama” (wyzwolenie Wilna 
przed nadejściem Sowietów, 
za co zresztą walczący zostali 
wywiezieni do Kaługi - red.). 
Przed „ruskim m irem ” uciekli 
do Szczecinka. I tu , niestety,

ich dopadł... Ich mogiły dzieli 
kilkanaście metrów. 24-letni 
Henryk Ossowski zginął 
w kwietniu 1946 roku, gdy 
jego m otor na ulicy Pomor­
skiej został zmiażdżony przez 
rosyjski samochód. W prak­
tyce była to egzekucja, gdyż 
Sowieci chcieli zrabować m o­
tor, który on naprawiał 
w swoim warsztacie. Nie po­
zwolił im na to, a gdy wyjeż­
dżał z pracy, zaczaili się 
na niego i z prem edytacją roz­
jechali.

Jak się narodziła w  panu po­
trzeba, aby takie historie w y­
ciągać na światło dzienne, 
ocalając od zapomnienia?
Akurat o śmierci pana Żylewi- 
cza przeczytałem w „Szczeci­
neckich zapiskach historycz­
nych”, które opublikowały 
wspomnienia pani Alicji 
z roku 2011. Kilka lat później 
postanowiłem zrobić am ator­
ską kwerendę starych grobów 
na naszym cmentarzu. Cho­
dziłem od mogiły do mogiły 
w starej części nekropolii.
I w końcu stanąłem  przed gro­
bem  Jana Żylewicza. I przy­
szła mi do głowy myśl - ile in­
nych osób zabitych przez So­
wietów tutaj spoczywa?

Nie każdy grób krył ofiarę 
przecież.
Zacząłem od rozmowy z Łu­
kaszem „Bronksem” Chmie­
lewskim, twórcą szczecinec­
kiego portalu historycznego. 
Przesłał mi skany książki pro­
fesora Tadeusza Białeckiego 
„Bezpieczeństwo i porządek 
publiczny na Pomorzu Za­
chodnim 1945-50”. Były tam  
sygnatury akt. Idąc tym  tro­
pem, docierałem do archiwal­
nych dokum entów w  Koszali­
nie, Szczecinku i Szczecinie. 
Następnie Instytut Pamięci 
Narodowej. I tak krok po 
kroku ze strzępów informacji 
kreśliłem coraz pełniejszy ob­
raz. Znajdowałem meldunki 
polskich władz, milicji, staro­
sty. Są dość obszerne, najdo­
kładniej prowadzono proto­
koły z zebrań sołeckich. Im ni­
żej, tym  informacje był peł­
niejsze, dokładniejsze i ludzie 
pisali wprost, co, kiedy i gdzie 
się wydarzyło. Są księgi para­
fialne, gdzie w  miarę rzetelnie 
podawano przyczynę zgonu. 
Cudem zachowały się dwie 
teczki z powiatu szczecinec­
kiego ze śledztw dotyczących 
zbrodni sowieckich. Są bardzo 
ogólnikowe, raptem  kilkana­
ście stron, i kończą się tym, że

z chwilą ustalenia, iż sprawcą 
był czerwonoarmista, sprawę 
przekazywano sowieckiemu 
prokuratorowi. I dalej nie 
wiemy, co się działo. Czy ktoś 
poniósł karę, czy był proces 
i jakim wyrokiem się skoń­
czył. Czasami były tylko adno­
tacje w polskich dokum en­
tach, ale bez odpisu wyroku. 
Np. po zabiciu leśnika Jana 
Kubisa jest informacja, że za­
padły cztery wyroki. Albo ta­
kie zdarzenie: w  Turowie 
osadnik znalazł dwa ciała 
w przydrożnym rowie. Przy­
jeżdża szef miej scowego 
Urzędu Bezpieczeństwa, jest 
milicja i potem  zwrotna infor­
macja od Rosjan, że sprawców 
ustalono i rozstrzelano. Po­
twierdza to  notatka ówcze­
snego sołtysa Turowa. Udało 
mi się także dotrzeć do ostat­
nich, już nielicznych świad­
ków zbrodni lub bliskich po­
mordowanych, którzy mieli 
widzę o tym, co się wyda­
rzyło. Badania zacząłem w 
roku 2018 i powolutku zbli­
żam się do końca.

Jak rodziny ofiar reagowały 
na pana pytania?
Jakby na to czekali od lat, ale 
z relacji Jerzego Gasiula 
(dziennikarz ze Szczecinka) 
wynika, że jeszcze w latach 
90. mieli ogromne obawy, aby 
o tym  mówić publicznie. Nie 
chcieli, unikali tego tematu.

De śmierci naliczył pan na te­
renie ówczesnego powiatu 
szczecineckiego?
Ponad 50 z lat 1945-47, tylko 
jeżeli chodzi o Polaków. Go­
rzej z informacjami o m or­
dach niemieckich na polskich 
robotnikach przymusowych 
w czasie wojny. Skądinąd wia­
domo, że w  powiecie było ich 
około 7-8 tysięcy. Opisanych 
jest kilkanaście przypadków 
wykonania wyroków śmierci 
na Polakach mających ro­
m ans z Niemkami. Okręgowa 
Komisja ds. Badania Zbrodni 
Niemieckich 25 lat po wojnie 
poczyniła te ustalenia, ale to 
na pewno ułam ek prawdy, bo 
nie m am y dokum entów z Ge­
stapo czy Arbeitsamtu. 
Świadków, bliskich pom ordo­
wanych szukano w tedy np. 
przez ogłoszenia w gazetach. 
Niemców zabitych przez So­
wietów naliczyłem kilku, ale 
zaraz po wojnie czy jeszcze 
w  jej trakcie na pewno było 
tego więcej. Na początku m y­
ślałem, że Sowieci krzywdzili 
tylko jedną grupę narodowo­

ścią. Ale nie, nie patrzyli na to. 
Były wsie, w  których lepiej 
traktowali Niemców, ale by­
wało odwrotnie. Ale jak szedł 
pijany żołdak i strzelał do 
wszystkiego, co się ruszało, to 
trudno mówić, że kogoś sobie 
na ofiarę upatrzył.

Coś łączyło ofiary?
Niespecjalnie. Wtedy prawem 
była siła. To ona rządziła i po­
czucie władzy. Z dokumentów 
wyłania się obraz bezradności 
polskich władz, m am  wraże­
nie, że część starostów w 
ogóle bała się rozmawiać z Ro­
sjanami. Starosta szczecinecki 
Górski nie miał u  nich żad­
nego posłuchu. Albo taka hi­
storia: Powiatowy Urząd Bez­
pieczeństwa Publicznego 
w  Szczecinku na zebraniu ko­
mórki Polskiej Partii Robotni­
czej w  listopadzie 1945 roku 
omawiał bijatykę ubeków 
z Sowietami, którzy wyrzucili 
z mieszkania jednego z nich.

Szef ubecji Wacław Rutkowski 
tłumaczy, że panowie, spokoj­
nie, nic nie zrobimy, a i tak je­
steśmy tutaj tylko dzięki nim. 
Nie mamy żadnego poparcia 
wśród ludzi. Nie m ożna po­
wiedzieć, że ubecja nic w  spra­
wie sowieckiego bezprawia 
nie robiła. Sporządzali m el­
dunki, pisali raporty, śledztwa 
przynosiły jakieś ustalenia, ale 
na tym  się to  kończyło. 
Spójrzmy też na to z takiej per­
spektywy - 50 ofiar po wojnie, 
w której zginęły miliony. Życie 
staniało i, jakkolwiek okrutnie 
to nie zabrzmi, ówcześni lu­
dzie ze śmiercią byli oswojeni 
i im spowszedniała. Wyglądali 
spokoju i bezpieczeństwa, 
a traktowali te zdarzenia jako 
koszt tej stabilizacji, która po­
woli, bo powoli, ale następo­
wała. Starosta raportował: 
stosunek Polaków do Sowie­
tów  się poprawia albo pogar­
sza, bo znowu miała miejsca 
fala przestępstw. Trwało to

mniej więcej do wiosny 1947 
roku, gdy władza ludowa 
okrzepła.

W marcu IPN wystąpił do bur­
mistrza Szczecinka, aby w y­
znaczył na cmentarzu miejsce 
upamiętnienia ofiar mordów 
sowiecldch, ich groby nie 
będą także likwidowane, 
a połączy je ścieżka eduka­
cyjna. Daje to panu poczucie, 
że pańska praca nie poszła 
na marne?
Jeżeli my nie będziemy znali 
własnej historii, to nadal bę­
dziemy popełniać te same 
błędy. Tylko prawdziwa histo­
ria będzie naszą nauczycielką, 
fałszywa sprowadzi nas 
na manowce. Jeszcze nie­
dawno mieliśmy polityków, 13 
którzy wychwalali Armię 
Czerwoną w ogólnopolskich 
mediach, mówiąc, że przynio­
sła nam  wolność. Jaką wol­
ność?
© ®
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STAWY? POLECANE:
K R E M  I K R O P L E  K O N O P N E  W B R Ą ZO W Y M  O P A K O W A N IU  

T E R A Z  P O D W Ó J N IE  S K U T E C Z N E  D Z IA Ł A N IE !
Krem do smarowania miejsc z dyskomfortem + krople przyspieszające 

regenerację najgłębszych tkanek kostno-stawowych

Kannabinoidy + żywokost
Już tysiące lat temu uczeni medycy dbali o stan stawów 

i kości członków rodzin cesarskich, a ci cieszyli się j 
dobrą kondycją i sprawnością żyjąc nawet po 100 lat.

W ykorzystaj e fekt współdziałania:
Krople do WEWNĄTRZ Krem na ZEWNĄTRZ

INNOWACYJNE POŁĄCZENIE A  1 1

CHIŃSKI
CESARZ,

który 
opracował 
receptury 

preparatów 
na stawy

Dla szybkiej realizacji 
podaj w aptece: 

KOD BLOZ 
7085174k-

◄ 3794321

Stawokost
f  *'em 2 olejkiem z konoP* |

i ł y  wokostem , _

Stawokost zawiera aż 12 naturalnych składników, w tym 10 olejków!

Y

S P E K T R U M  K A N N A B IN O ID Ó W  A K T Y W N Y C H  
Zamów już dziś z dostawą do domu:

616 350 891 • oraz W APTEKACH
/ASEPTAV * sklepach zielarskich, www.asepta.pro

Tworzymy wyjątkowe i nowatorskie produkty specjalnie dla Ciebie i Twojej rodziny. 
Tylko najlepsze produkty Nasze kompozycje tworzymy używając roślin i ziół znanych od wieków.

http://www.asepta.pro
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Wiedzą, co w trawie smakuje i leczy

W spiżarni w olbrzymich słojach wirują płatki róż, stokrotki, żółta lipa i zielone liście 
mięty. Wszystko staranie wyselekcjonowane i wysuszone

Pani Grażyna dla mamy i jej ziół porzuciła pracę w korporacji

Gospodarstwo zielarek to ponad pięć hektarów lasu 
i około dziesięć - naturalnych łąk

S ylw ia Lis
Kaszuby

Bożena była aktorką, jej cór­
ka Grażyna praco wała wkor- 
poracji Kaszuby obudziły 
w  nich nową pasję i zmieniły 
ich życie. Teraz są zielarkami.

Jedziemy krajową 20 z Bytowa 
do Kościerzyny. Trzeba przeje­
chać zaledwie kilka kilom e­
trów, by poczuć się jak w innym 
świecie. Spokój, nie m a spalin, 
warkotu aut. Kolorowe pagórki 
z ziołami. Lawenda w  pełnej 
krasie czeka na zerwanie, aleja 
lipowa już pozbyła się arom a­
tycznych kwiatów. Z boku kępa 
dorodnych pokrzyw. To dosko­
nale zioło na wiele dolegliwo­
ści. W itam y w  siedlisku Ka­
szubskie Zioła. Pani Bożena i jej 
córka Grażka goszczą nas aro­
m atycznym  napojem .
W dzbanku wirują liście mięty, 
lawenda, truskawki i różowiut- 
kie płatki róż.

Ze Śląska na Kaszuby
Kto raz odwiedzi Kaszuby, 

zawsze tu  wraca. Ślązaczka z 
urodzenia rzuciła wszystko 
i osiedliła się wśród lasów i je­
zior. A wszystko zaczęło się kil­
kanaście lat temu.

- Dokładnie szesnaście - Bo­
żena Ogar-Ekiert dokładnie pa­
mięta, kiedy z m ężem  podjęła 
decyzję o przeprowadzce na 
Kaszuby.

To był duży zwrot w życiu, 
bo z zawodu jest aktorem-lal- 
karzem. I ten  zawód nijak wpi­
suje się w  to, co nasza boha­
terka postanowiła robić.

Wówczas wybrała się na Ka­
szuby na chwilę, na urlop. Tak 
jej się spodobało, że postano­
wiła się tu  osiedlić.

- Mąż, podróżując służbowo 
po Polsce, rozsiewał wici, że 
szukamy działki na Kaszubach, 
potem  trafiła się ciekawa oferta 
w biurze nieruchomości - opcF 
wiada. - Przepiękna nierucho­
m ość w Bąkiem koło Bytowa. 
W arunek był jeden: m usim y 
kupić całą, 15 hektarów. Zdecy­

dow aliśm y, że bierzemy.
Reszta potoczyła się już 

sama. Pani Bożena ziołami in­
teresow ała się od zawsze, bo 
pasję zaszczepiły w  niej babcia 
oraz mama.
- - Początkowo przetwory, 

ziołowe herbaty, syropy robi­
łam  dla rodziny i znajomych - 
w spom ina pani Bożena. - Od­
wiedzając nas, mówili: no, Bo­
żenka, zrób te  swoje czary­

-m ary. Potem chcieli ziółka dla 
swoich znajomych. W końcu 
trzeba było zacząć produkcję 
na nieco większą skalę. Dzia­
łamy w  ramach rolniczego han­
dlu detalicznego, co oznacza, 

Aźe składniki do naszych pro­
duktów  w większości pocho­
dzą z własnego gospodarstwa.

Po jakimś czasie do m am y 
dołączyła córka - Grażka.

- Gdy rodzice postanowili 
przeprowadzić się na Kaszuby, 
nie było to  dla m nie łatwe - 
wspomina młoda zielarka. - Za­
czynałam gimnazjum, ale dość 
szybko poznałam  nowych 
przyjaciół, przywykłam. Potem 
były studia: zarządzanie w ję­
zyku angielskim z chińskim. 
Pracowałam w korporacji

w Gdańsku. Planowałam  po­
wrót na Kaszuby nieco później, 
jednak chęć pom ocy m am ie 
przyspieszyła tę decyzję.

Na efekty tej rodzinnej 
współpracy nie trzeba było 
długo czekać. Powstała strona 
internetow a, sklep i konta 
na portalach społecznościo- 
wych. Kaszubskich Ziół na Po­
morzu nie trzeba przedstawiać. 
Stoiska rodzinnej firmy poja­

wiają się na festynach, jarm ar­
kach czy festiwalach. Produkty 
są nagradzane i doceniane, 
ostatnio choćby syrop mali- 
nowo-imbirowy zdobył Bursz­
tynowy Laur Marszałka Woje­
wództwa Pomorskiego w  kon­
kursie Pomorskie Smaki.

Wiosna
- W iosną natura budzi się 

do życia, a my zaczynamy przy- 
= gotowania do sezonu zielar-
1 -skiego-mówią nasze rozmów­
ią czynie. - Wczesną wiosną roz-
2 poczynamy prace porządkowe 

w ogrodzie, przycinamy 
krzewy i drzewa. Zbiory zio­
łowe zaczynam y od marca, 
kiedy pojawia się podbiał po ­
spolity, kwiatostany wierzby 
i leszczyny, a także pierwsze 
stokrotki. Je zbieramy do na­
szych herbatek i syropów, po­
nieważ mają właściwości prze­
ciwzapalne i lekko przeciwbó­
lowe. Mogą być podaw ane 
dzieciom i kobietom  w  ciąży. 
My dodajemy je także do sała­
tek  i dekoracji potraw. Jedną 
z naszych ulubionych sałatek

wiosennych jest połączenie li­
ści m niszka lekarskiego, liści 
i kwiatów stokrotek ze szczy­
piorkiem i gwiazdnicą. Doda­
jemy jajka od naszego sąsiada - 
i m am y pyszną przekąskę. 
Okres w iosenny to  obfitość 
na łąkach i w lesie, gdzie zbie­
ram y zioła z ich naturalnych 
stanowisk. Po zimnych ogrod­
nikach, czyli 12, 13 i 14 
maja, wkraczamy do ogródka, 
gdzie w ysiewam y i sadzim y 
dodatkowe zioła i warzywa.

Lato
- To szaleństwo zbiorów 

wielu darów natury - opowiada 
pani Bożeria. - W tym  okresie 
zebrane zioła i owoce suszymy, 
zalewamy olejem, przerabiamy 
na syropy, dżemy, konfitury. 
Lato to zapach róży, mięty, m e­
lisy, lawendy, które nie tylko 
znajdą się w  herbatkach, ale 
również w  naturalnych tom ­
kach na bazie octu jabłkowego. 
Powstaje m .in. ocet truskaw ­
kowy i z czarnej porzeczki.

Jesień
- To czas zbioru późnych 

ziół, na przykład nawłoci, ale 
i ostatnich owoców z natural­
nych upraw, takich jak: dzika 
róża, tarnina, głóg, maliny - 
wyliczają zielarki. - W ogrodzie 
przygotowujem y się do zimy. 
Plewimy, przekopujemy, rozsa­
dzamy czy dosadzamy krzewy. 
W naszej kuchni dużo się 
dzieje. Mieszamy herbaty, po­
wstają kolejne smaki dżemów 
i powideł. Ze wszystkiego, co 
zebrałyśmy, przygotowujemy 
zapasy, by w  spiżami i sklepiku 
niczego nie zabrakło.

- Organizujemy też warsztaty 
zielarskie, podczas których za­
chęcamy do korzystania z dobro­
czynnego działania ziół, pokazu­
jemy, jak można je wykorzystać 
w kuchni i w  naturalnych ko­
smetykach - opowiadają panie.

- Zapoznajemy również 
uczestników  z silnie działają­
cymi ziołami, które można sto­
sować tylko pod kontrolą leka­
rza - przestrzega pani Bożena. 
- Wiele ziół m a bardzo silne 
działanie bądź wpływa na dzia­
łanie leków, które już zaży­
wamy. Niektóre przy przedaw­
kowaniu są szkodliwe, a nawet 
trujące, jak na przykład żarno­
wiec, konwalia czy naparstnica.

Zima
Gdy śnieg pokrywa już pa­

górki siedliska, zielarki nie mar­
nują czasu.

- Trwają już przygotowania 
do Bożego Narodzenia - uśmie­
chają się panie. - Przygotowu­
jemy z naszych produktów ze­
stawy upominkowe. Dodat­
kowo co roku organizujemy 
Świąteczny Kiermasz. Potem 
trochę zwalniamy. Nadchodzi 
czas nowych planów i pomy-

PRZEPIS NA 
WITAMINOWĄ  
HERBATKĘ I NAPÓJ

Nasze rozmówczynie po­
dają przepis na letni zioło­
wy orzeźwiający napój 
lub herbatkę. Z pewno­
ścią przyda się przy upa­
łach.
Składniki: płatki róży- 
wzmacnia i witaminizuje. 
Mięta -  orzeźwia, popra­
wia trawienie. Liście czar­
nej porzeczki -  poprawia­
ją krążenie, zmniejszają 
obrzęki. Owoce czarnej 
porzeczki -  oczyszczają 
organizm z toksyn. Kwiaty 
nasturcji -  działają prze­
ciwzapalnie, zawierają 
dużą ilość witaminy C. 
Koniczyna łąkowa -  po­
prawia nastrój i koncen­
trację. Melisa -  działa wy- 
ciszająco i przeciwwiru- 
sowo. Lawenda -  ma 
działanie antyseptyczne 
i relaksujące. Cytry- 
na/mrożone truskawki. 
Herbatka: świeże bądź 
suszone zioła zalewamy 
wrzątkiem. Parzymy 
pod przykryciem 10-15 
minut.
Napój: świeże zioła zale­
wamy wodą. Odstawiamy 
na godzinę lub dwie. Mo­
żemy dodać kostki lodu 
lub mrożone owoce.

PRZEPIS NA
CIASTECZKA
LAWEN DOWO- RÓŻ AN E

Składniki: 100g cukru, 
200g masła, 300g mąki, 
2 żółtka, 2 łyżki konfitury 
różanej, 2 łyżkikwiatów 
lawendy.
Masło ucieramy z cu­
krem, dodajemy resztę 
składników. Wyrabiamy 
ciasto. Formujemy kulę 
i wkładamy na co naj­
mniej godzinę do lodów­
ki. Następnie po wyjęciu 
wałkujemy i wykrawamy 
ciasteczka. Układamy 
na papierze pergamino­
wym. Wkładamy do pie­
karnika nagrzanego 
do 175 stopni C na ok. 10- 
15 minut (w zależności 
od wielkości i grubości 
ciasteczek).

słów. Korzystamy z zebranych 
ziół i zapasów, by tworzyć ko­
lejne produkty. Zima kojarzy się 
nam  z zapachem  pierników 
i napojów rozgrzewających 
z imbirem i malinami. Wspie­
ramy się również napojem z pie­
truszki i m iodem  z pokrzywą. 
Zima nam  niestraszna! ©®
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Rak to twardy przeciwnik.
Ale one dają radę. Waleczne Amazonki

*
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AMAZONKI 
NADZIEJĄ 
CHORYCH 
NA RAKA

Liderki organizacji zrzeszającej koszalińskie Amazonki, czyli Ewa Adel-Adamczyk ( z lewej) i Wanda Szuster

Marzena Sutryk
Koszalin

- Kobieta nie powinna być 
sama ze swoją chorobą - mó­
wią Amazonki, które niosą 
wsparcie innym. W sobotę 
wezmą udział w  warszta­
tach, na które zaprasza szpi­
tal. A one zapraszają Ciebie!

Ewa Adel-Adamczyk, od n ie­
daw na nowa przewodnicząca 
Koszalińskiego Klubu Ama­
zonka, 16 lat tem u usłyszała 
diagnozę: rak piersi.

- To był 2006 rok - opo­
wiada. - Badałam się systema­
tycznie, co roku. I choć w tedy 
w mammografu było czysto, to 
na USG okazało się, że coś jest. 
Nie bardzo m i się chciało w ie­
rzyć, że to  pow ażna sprawa. 
Doktor zrobił biopsję. 1,5 tygo­
dnia później - telefon z poradni 
i pytanie, czy m ogę przyjść. 
Na miejscu od doktor usłysza­
łam: m a pani raka, proponuję 
m astektom ię. W ciągu dwóch 
dni miałam miejsce w szpitalu 
i zostałam zoperowana.

W alczyła dla syna
Determinacji i sił do walki 

dodaw ała jej jedna myśl -
0 synu, który musi mieć matkę.

- Janek m iał w tedy 16 lat. 
Sama go w ychowywałam , bo 
mąż zm arł, gdy syn m iał dwa 
lata. I tak sobie pomyślałam, że 
za wcześnie na sieroctwo, że to 
nie jest ta  pora. Postanowiłam 
walczyć, dla Janka - mówi pani 
Ewa. - Powiedziałam wtedy le­
karzom , że zgadzam się 
na wszystko, byleby się udało
1 abym  mogła dalej żyć. Prze­
szłam przez chem ioterapię. 
Było ciężko. Gdy po chemii 
w racałam  do dom u, miałam  
wrażenie, że grunt się zapada, 
jakbym szła po wielkiej gąbce. 
Koszmar. Szczęśliwie przetrwa­
łam. Syn był-dla m nie ogrom ­
nym  wsparciem. Gdy padła 
pierwsza diagnoza, był u moich 
rodziców na wakacjach. Usły­
szał, spakował plecak i powie­
dział: jadę z tobą... Dużo mi po­
magał. Zwłaszcza że były dni, 
gdy nie mogłam wstać...

Pani Ewa od 40 lat choruje 
na reumatyzm, zna więc swoje 
ograniczenia. Z tego też powodu 
dalsza droga przez życie była 
w pewnym sensie łatwiejsza, za­
kazy i nakazy nie były dla niej 
czymś nowym, choć pojawiły się 
dodatkowe utrudnienia w co­
dziennym funkcjonowaniu.

- Jak zakaz dźwigania zaku­
pów - mówi. - Do dziś, kiedy 
potrzebuję czegoś ze sklepu, 
a akurat nie m a syna, który by 
m nie wyręczył, idę tam  i z po ­

wrotem  nawet kilka razy, żeby 
było mi lżej.

Kolejna ważna sprawa to re­
gularne ćwiczenia* które należy 
wykonywać już po operacji.

- Dzięki tem u moje ręce są 
sprawne - uzasadnia.

A psychika? Jak sobie z tym  
radziła?

- Nie m iałam  czasu o tym  
myśleć, skupiłam się na walce - 
podkreśla. Słabość? Nie zna 
tego słowa. Wspomina o swojej 
mamie. Też chorowała na no ­
wotwór, ale płuc. Przeszła ope­
rację i po niej żyła kolejne 20 lat.

- A zm arła na serce - sły­
szymy. - Więc pomyślałam, że 
i m nie rak nie złamie...

Mijały kolejne lata, pani Ewa 
regularnie się badała - raz 
w  roku USG i co dwa lata mam- 
mografia. Do tego co miesiąc 
samobadanie.

- W 2016 roku znow u w y­
szło, że jest coś, ale w drugiej 
piersi. Inny rodzaj raka, to  nie 
była wznowa. Zapadła decyzja 
o operacji. To było najlepsze 
rozwiązanie. Poza tym  dzięki 
tem u m am  biust, jaki chcę - 
żartuje pani Ewa.

Ma na myśli protezy, z któ­
rych korzystają na co dzień zo- 
perowane Amazonki.

- Gdy dowiedziałam  się, że 
to  rak złośliwy, ale nieinw a­
zyjny, przestałam się martwić. 
Doktor mówił, że przykro mu, 
że tak  się stało itd., a ja w tedy 
spokojnie: panie doktorze, 
przynajmniej już mi nikt więcej 
mammografii nie zrobi. Wytłu­
maczyłam sobie, że skoro mam 
stracić drugą pierś, to  jestem  
w lepszej sytuacji niż dziew ­

czyny z jedną piersią - jestem  
bardziej symetryczna - śmieje 
się znowu pani Ewa.

Ma dystans do siebie i do 
choroby, co dużo ułatwia w co­
dziennym  m ierzeniu się z ży­
ciem i przeciwnościami.

Z w ykształcenia jest inży­
nierem  budow nictwa, ale ze 
względu na problemy ze zdro­
w iem  nigdy nie m ogła praco­
wać w  zawodzie. Zajęła się 
kształceniem  zawodowym 
młodych ludzi.

W Amazonkach działa 
od 2008 roku. To dla niej, po­
dobnie jak dla wielu innych 
pań, ogromny, pozytywny 
„kopniak energetyczny”.

- Któregoś dnia zadzwoniła 
znajoma, że jest fajna gim na­
styka uAmazonek. Przyszłam 
i zostałam. A dziś działam w za­
rządzie klubu. Ta organizacja to 
nie tylko zajęcia, ćwiczenia, to 
także spotkania, rozmowy, uro­
czystości, wycieczki, zawody 
sportowe, spartakiady, a więc 
tak potrzebna nam  aktywność 
fizyczna. To możliwość spotka­
nia i rozmowy z psychologiem 
i wiele innych okazji do tego, by 
wyjść z dom u do ludzi, by nie 
zamykać się ze swoimi proble­
mami w  czterech ścianach.

Trzeba s ię  oszczęd zać
W anda Szuster przed laty 

była m. in. sekretarką m e­
dyczną w  koszalińskim Szpi­
talu Przeciwgruźliczym. Zarzą­
dem  Koszalińskiego Klubu 
Amazonka kierowała nieprze­
rwanie od 1997 roku. Kiedy jej 
miejsce zajęła Ewa Adel- 
Adamczyk, pani W anda nie

zwolniła tem pa, nadal aktyw ­
nie działa w  stowarzyszeniu.

Minęło 26 lat, od kiedy usły­
szała pierwszą diagnozę i prze­
szła operację.

- Choć w  ogóle z chorobą 
m iałam  styczność od 1988 
roku, gdy zachorowała moja 
m am a i zaczęła się walka o jej 
życie. W tam tym  czasie w Ko­
szalinie nie było czegoś takiego, 
jak sklep dla Amazonek. Nie 
w iadom o było, co i jak należy 
ćwiczyć, żeby sobie pom óc - 
opowiada W anda Szuster. - 
Pierwszy porządny gorset 
udało m i się kupić dla m am y 
w  drodze na szkolenie w War­
szawie. Bo trzeba wiedzieć, że 
proteza jest po to, by wyrównać 
ciężar ciała i żeby nie nabawić 
się problemów z kręgosłupem. 
To nie dla kaprysu i urody.

Los dla m am y pani Wandy 
był okrutny - po jakimś czasie 
miała przerzuty nowotworowe 
na jelito grube, następnie 
do kości. Zmarła w  1995 roku, 
siedem  lat od zachorowania. 
Miała 65 lat.

- Wiedziałam, że moja cho­
roba to  kwestia czasu. Znale­
ziono u m nie w  piersi grudki. 
Dostałam skierowanie na od­
dział chirurgii. Guz był n ie­
wielki, to miało być wycięcie 
miejscowe. Ostatecznie stanęło 
jednak na tym, by usunąć pierś. 
Po zabiegu, jeszcze w  szpitalu, 
chodziłam na rehabilitację. To 
był 1996 rok. I w tedy usłysza­
łam  o Amazonkach - dziew ­
czyny założyły filię słupskiego 
Klubu Amazonka.

Po mniej więcej 10 latach 
od pierwszej diagnozy u pani

Wandy stw ierdzono zm iany 
w drugiej piersi. Były łagodne, 
wystarczył zabieg miejscowy.

Zarówno pierwsza, jak 
i druga diagnoza, a także zwią­
zane z tym  zabiegi oraz lecze­
nie oznaczało jedno - koniecz­
ność przeorganizowania swo­
jego życia i życia rodziny.

- Bliscy musieli to wiedzieć: 
ja jestem najważniejsza - mówi. 
- Zmienił się podział obowiąz­
ków w domu. Kobieta nie może 
wiecznie podchodzić do 
wszystkiego z założeniem: ja to 
zrobię najlepiej, bo później bę­
dzie musiała to  odpokutować. 
Trzeba zwolnić, gdy czujemy 
się zmęczone, trzeba odpocząć, 
a nie rzucać się z odkurzaczem 
w wir porządków. Trzeba się 
oszczędzać. No i ćwiczenia 
i jeszcze raz ćwiczenia. Zwłasz­
cza gdy m am y usunięte piersi 
i węzły chłonne. Ważne też jest,

by w umiejętny sposób myć się, 
by odprowadzać limfę, by nie 
doprowadzić do obrzm ienia 
ręki czy rąk. Biorę gąbkę i nie ro­
bię szuru buru, w  jedną i drugą 
stronę chaotycznie - tak nie 
wolno. Myję rękę z dołu 
do góry, równomiernie, spokoj­
nie, nie po bliźnie, przeciągam, 
żeby płyny limfatyczne się nie 
zbierały. Poza tym  „wkręcam 
żarówki” i „gram na fortepia­
n ie”, z rękam i uniesionym : ̂  
do góry. O tym  wszystkim m ó­
wimy podczas spotkań w klu­
bie.

Razem łatw iej
Koszaliński Klub Amazonka 

pow stał w 1995 roku. Począt­
kowa jako filia słupskiego 
klubu. Inicjatorem  był lekarz 
chirurg Janusz Kurzawa. Obec­
nie klub zrzesza ok. 200 człon 
kiń. „Życie jest jedyną rzeczą, 
której warto chcieć” - to m otto 
organizacji, która niesie pomoc 
kobietom  dotkniętym  now o­
tw orem  piersi, by mogły w ró­
cić do norm alnego życia, to 
również cenne wskazówki 
choćby w tym zakresie, jak sta­
rać się o orzeczenie o niepełno­
sprawności czy o rentę.

- Spotkania dodają sił' 
w  chwilach zwątpienia. Jeste­
śmy razem, by sobie pomagać, 
radzić i wymieniać poglądy - 
mówią Amazonki. - Nasze wo- 
lontariuszki, które same prze­
szły leczenie raka, niosą wspar­
cie innym kobietom w  podobnej 
sytuacji. Bo kobieta nie powinno, i •> 
być sama ze swoją chorobą.

Każda pani potrzebująca 
wsparcia m oże zgłosić się 
do siedziby klubu przy ul. Mor­
skiej 9 w  Koszalinie, gdzie 
od poniedziałku do piątku 
w  godz. 9-14 dyżury pełnią wo- 
lontariuszki oraz członkinie za­
rządu, ponadto w każdy wtorek 
są tu  spotkania w godz. 17-19-
© ®

KOSZALIŃSKI SZPITAL ZAPRASZA NA WARSZTATY

Już jutro -  w sobotę, 17 września, Szpital Wojewódzki 
w Koszalinie zaprasza na darmowe warsztaty edukacyjne 
dla pań „Dbam o piersi", w których będą uczestniczyć 
m.in. koszalińskie Amazonki. Panie zaprezentują na fanto­
mie, jak fachowo przeprowadzać samobadanie piersi 
w warunkach domowych. Opowiedzą też o działalności 
klubu. Będą również prelekcje dotyczące profilaktyki raka 
piersi i problematyki związanej z nowotworem piersi - 
z udziałem lekarzy specjalistów z zakresu onkologii, gine­
kologii i chirurgii.
Spotkania zostały zaplanowane na dwa dni -17 i 24 wrze­
śnia, za każdym razem początek o godz. 10. Miejsce wy­
darzenia to sala konferencyjna w Hali Widowiskowo-Spor­
towej przy ul. Śniadeckich 4 (wejście od strony Netto). 
Każdy wykład potrwa ok. 30 minut. Dla uczestniczek 
przewidziane są upominki oraz materiały promocyjne.
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Forte i piano, czyli co było słychać 
w stolicy polskiej pianistyki

Bach na cztery fortepiany. Zasiedli za nimi: (od lewej) Bogdan Czapiewski, Natalia 
Zaleska, Piotr Sałajczyk i Joanna Kaczmarska-Bieżyńska

Anna Czerny-Marecka
Opinia

% Nie ma w  Polsce festiwalu 
muzyki poważnej o tak dłu­
giej tradycji, jak FPP. Nie ma 
też takiego zgromadzenia 
w jednym m iejscu najlep­
szych polskich pianistów.
To m ożliwe tylko w  Słupsku.

Kulturalny wrzesień w Słupsku 
sod 56 lat zdom inow any jest 
przez Festiwal Pianistyki Pol­
skiej. Ostatnia jego edycja wła­
śnie się zakończyła. Można już 
więc pokusić się o ocenę. Ja 
daję czwórkę z dużym plusem.

S onata
Ten klasyczny u tw ór m a 

zwykle trzy albo cztery części. 
Słupski FPP, ze w zględu

■■OT a dynam ikę, program
i udział publiczności, miał w e­
dług m nie cztery. Szybką - in ­
auguracja i koncert jazzowy, 
wolną - Salon Muzyki Polskiej 
i recital, m enuet lub scherzo - 
koncert witkacowski, szybką- 
finał.

Pierwszy i ostatni wieczór, 
gdy pianiści wystąpili z orkie­
strą, także miały wyrafinowaną 
'kompozycję, gdyż zaczynały 
się spokojnie od lżejszych dzieł, 
a kończyły arcydziełami, jak IV 
Symfonia koncertująca Szyma­
nowskiego i Koncert a-moll 
na 4 fortepiany Bacha.

Warto zauważyć, że program 
pokazał całą gamę muzyki 
i kompozytorów. Były tzw. hity 
i utwory rzadko wykonywane. 
Dużo klasyki, ale i dzieł współ­

czesnych. Każdy meloman 
mógł więc znaleźć coś dla siebie.

W irtuo zi
N ieodm iennie w ysoką 

klasę pokazała Joanna M ar­
cinkowska, która udźw ignęła 
n iezm iernie tru d n y  w yko­
naw czo i kondycyjnie recital 
złożony z utw orów  Paderew ­
skiego, Szym anowskiego 
i Chopina. C udow ną m u ­
zyczną zabaw ę zapew nił ja ­
zzowy pianista Krzysztof Her- 
dzin. Wielkim kunsztem  popi­
sał się w symfonii koncertują­
cej Szym anowskiego m ło ­

dziutki M ateusz Krzyżanow­
ski.

Nie zawiedli także pozostali 
pianiści oraz obdarzona zjawi­
skow ym  sopranem  Joanna 
Freszel i fantastyczny skrzy­
pek Piotr Pławner. Namachali 
się, z bardzo dobrym  sk u t­
kiem, dwaj dyrygenci - Miro­
sław Jacek Błaszczyk i Szymon 
Morus. Orkiestra Polskiej Fil­
harm onii Sinfonia Baltica 
w Słupsku, prosto  z wakacji 
rzucona na w burzone wody 
piekielnie trudnych kompozy­
cji, wyszła z tej podróży zwy­
cięsko.

Z g ran y  d u e t JJ
Od 2000 roku program FPP 

to dzieło dyrektora artystycz­
nego Jana Popisa. Ze strony 
organizatora, czyli Słupskiego 
Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego, w tym  roku w  roli 
współpracującego z nim  koor- 
dyntora wystąpiła Joanna Ku­
backa. Nieprzypadkowo po fi­
nałow ym  koncercie w padli 
sobie w ramiona. Chociaż pry­
w atnie m ogą się różnić w 
wielu sprawach, to  jednak jak 
na praw dziw ych zaw odow ­
ców przystało, zadanie wyko­
nali wyśmienicie.

Z e s p ó ł ka m e ra ln y
Tegoroczna edycja była 

zresztą bogata w debiuty, po ­
nieważ w  m arcu zm ieniła się 
olbrzymia część zarządu STSK. 
Festiwal nie ucierpiał dzięki 
m iędzy innym i (wszystkich 
nie da się wymienić) Stanisła­
wowi Turczykowi, Mieczysła­
wowi Jaroszewiczowi, Barba­
rze Perze, Łucji Szuper, Le­
chowi Federowi, Janowi Ponu- 
lakowi i W alentem u Szym- 
czew skiem u. Tym zespołem  
dyrygowała Janina Cydzik- 
Brzezińska, now a prezes 
STSK.

Dysonans
Nie m ogło oczywiście za­

braknąć kontrowersji. Wywo­
łała je grafika Andrzeja Szcze- 
płockiego, która znalazła się 
na plakatach i okładce folderu. 
Słupskie środow isko plasty­
ków i kom entatorzy  na Face- 
booku gromili dzieło za kiczo- 
watość i anachroniczność. Mu­
zykom nie podobało się, że ar­
tysta  zdekonstruow ał fo rte­
pian, w  złą stronę ustaw iając 
klapę.

Sam składany folder festi­
walowy też niektórzy niepew­
nie rozkładali w rękach. Bo do­
tychczas drukow ano ksią­
żeczki. Sęk w tym, że one były 
drogie i m usiano je sp rzeda­
wać. Zalegały więc w  magazy­
nach. Darmowy folder, o n iż­
szych kosztach druku, roz- 
szedł się jak świeże bułeczki.

A n d a n te
To tem po spokojnego 

kroku. Najważniejsze, że n a ­
przód. Od lat narzekałam  na 
prom ocję FPP, najbardziej 
m arkowego słupskiego p ro ­
duktu kulturalnego. Nadal nie 
uw ażam , że jest dobrze, ale 
jednak jakieś zmiany na lepsze 
zaszły.

Nowością, przeze mnie kie­
dyś postulow aną, były dwa 
spotkania z artystami w  sprzy­
jającej scenerii kluboksięgami 
Cepelin. Niestety, godzina 13 
była zaporow a dla m elom a­
nów  pracujących.

Dobrym pomysłem okazała 
się transm isja dwóch półreci- 
tali na profilu STSK na Facebo- 
oku. Jednak trudno  nie za­
uważyć, że jednocześnie za­
brakło prom ocji w m ediach 
społecznościowych. Rok tem u 
na Facebooku coś się działo, 
podczas tej edycji zapadła ci­
sza. Znam przyczynę i myślę, 
że STSK szybko pow inno ten  
problem  rozwiązać. Powinno 
także zauważyć, że istnieją In- 
stagram , Tw itter i, tak, tak, 
Tik-Tok. Wieść o Festiwalu po­
w inna nieść się szerzej. ©®

Joanna Marcinkowska - mistrzyni

BEZ NICH BY SIĘ NIE UDAŁO

56. Festiwal Pianistyki Polskiej sfinansowali: Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Województwo Pomor- 

 ̂ skie, Miasto Słupsk, Powiat Słupski, Gmina Kobylnica oraz 
wielu sponsorówj prywatnych darczyńców. W tym roku w kreacjach pań przeważały m otywy 

kwiatowe

KSIĄŻKI
Ta kobieta.
Biografia
WallisSimpson
Annę Sebba

Wydaw­
nictwo 
Znak Li- 
terano- 
va. Dla 
rozwódki 
Wallis 
król
Edward 

VIII zrezygnował z tronu 
Wielkiej Brytanii. Dzięki 
temu zresztą koronę 
przejął ojciec Elżbiety II, 
a potem Ona. Małżeń­
stwo Edwarda z Simpson 
grało rolę celebrytów 
tamtych czasów. Ją 
oskarżano o bycie cza­
rownicą, kobietą lekkich 
obyczajów, a nawet nazi­
stowskim szpiegiem. Nie­
koniecznie cieszyli się 
szacunkiem, ale było 
o nich głośno.
Wciągająca lektura, masa 
szczegółów, barwni bo­
haterowie. Brać i czytać! 
(MARA)

Wizje. Gniew
Anna Krystaszek

Wydaw­
nictwo 
Muza.
Od wy­
dawcy: 
„Paulina, 
znalezio­
na w le- 
sie,

twierdzi, że zginął tam 
człowiek. Policja nie znaj­
duje jednak ciała. Dziew­
czyna trafia do szpitala 
psychiatrycznego i wy­
znaje lekarzowi, że zwłoki 
będą odkryte dopiero 27 
marca. Opowiada o swo­
jej przerażającej wizji, do­
kładnie opisując ofiarę. 27 
marca w wiadomościach 
pojawia się informacja 
o zamordowanym męż­
czyźnie znalezionym w le- 
sie. Śledztwo prowadzi 
komisarz Igor Szulc vel 
Czarny, najlepszy krymi­
nalny w województwie.
A „rzeźnik ze świętego 
miasta", jak ochrzciła go 
prasa, numeruje kolejne 
ofiary".
(MARA)

CO BYŁO NA KONIEC?

Z przyczyn niezależnych 
od redakcji tydzień temu 
zabrakło ostatniego zda­
nia w felietonie Baby. 
Brzmiało ono: Nasze szko­
ły wychowują pokolenia 
głuchych na piękno.
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Klaudia i Dominik
są w śpiączce. 

Ich nadzieją jest 
Budzik

Sylwia Lis
Gmina Czarna Dąbrówka

- To moje dzieci - pani Ewie 
łam ie się głos. - Zrobię 
wszystko, aby wróciły do 
zdrowia. Chłopiec i dziew­
czynka z rodziny zastępczej 
zostali ranni w  wypadku 
drogowym. Walczą o życie.

12-letnia Klaudia i 14-letni Domi­
nik nie mieli beztroskiego dzie­
ciństwa ani poczucia bezpie­
czeństwa. Zmieniło się to do­
piero wtedy, kiedy trafili do ro­
dziny zastępczej: osiem lattemu 
dziewczynka, a 3,5 roku tem u 
chłopiec.

- U nas odnaleźli miłość, 
wsparcie i prawdziwe ciepło - 
mówi pani Ewa, która prowadzi 
rodzinę zastępczą w  niewielkiej 
miejscowości w  gminie Czarna 
Dąbrówka. - Mogli z powodze­
niem rozwijać swoje pasje, a ich 
sukcesy napawały wszystkich 
radością i dumą.

Klaudia to  świetna uczen­
nica, kocha książki i sport. Domi­
nik dostał się do szkoły zawodo­
wej, marzy o bydu elektrykiem. 
Lubi grać w  piłkę nożną i czytać.

Niestety, szczęśliwe żyde ca­
łej rodziny skończyło się 9 lipca.

W ichura zw ia ła  auto
do rowu
Tego dnia około godziny 18 

na trasie Nożyno-Unichowo do­
szło do wypadku drogowego. Ze­
rwał się silny wiatr i kierowca, 
który wiózł czworo dzieci pani 
Ewy z kośdoła, stracił panowa­
nie nad pojazdem. Wjechał 
do rowu i dachował.

Za kierownicą siedział krew­
ny pani Ewy, jest w  złym stanie 
psychicznym. Dwojgu dziedom 
nic się nie stało, ale Klaudia i Do­
minik odnieśli tak poważne ob­
rażenia, że na miejsce wypadku 
wezwano Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe.

Dziewczynka i chłopiec prze- 
bywają obecnie w gdańskim 
szpitalu. Są w  śpiączce. Przy ich 
łóżkach czuwa załamana pani 
Ewa.

- Klaudia prócz urazu mózgu 
miała pękniętą śledzionę i poła­
m ane żebra, a Dominik obrzęk 
mózgu, złamanie lewej łopatki 
i wiele innym obrażeń... - wyli­
cza pani Ewa. - Lekarze walczyli 
o ich żyde, a ja modliłam się, by

Klaudia i Dominik czekają na miejsce w klinice Budzik

się udało. Nie mogłam uwierzyć, 
że spotkało to moje ukochane 
dzieci, które tyle już przeszły. 
Najbardziej na świecie pragnę­
łam, by spotykały je już tylko 
same dobre rzeczy.

Budzik to  dla nich
szansa
Pod koniec września dzieci 

mają trafić do kliniki Budzik, 
która specjalizuje się w  leczeniu 
dzieci po ciężkich urazach m ó­
zgu. Placówka m a tylko 15 łóżek.

- Czekamy na miejsce - mówi 
pani Ewa. - Mamy już potwier­
dzenie, że przyjmą nasze dzied. 
To dla nich olbrzymia szansa.

Rodzina znalazła się w  bardzo 
tmdnej sytuacji. W domu została 
jeszcze piątka dzieci. W tym  je­
den maluch właśnie rozpoczął 
pierwszą klasę.

- Kiedy mnie niema, zajmują 
się nimi mąż i córka - mówi pani 
Ewa, która każdą chwilę stara się 
spędzaćprzyKlaudiiiDominiku.

H ieny żerują na tragedii
Na koniec rozmowy kobieta 

prosi, by nie podawać nazwy 
wsi, w  której mieszka.

- Firmy zajmujące się odzy­
skiwaniem odszkodowań ko­
munikacyjnych nie daj ą nam żyć
- tłumaczy. - Cały czas wydzwa­
niają, są nachalni, jeden niemal 
cały dzień stał pod drzwiami...

- Niestety, od kilku lat do 
osób, które znalazły się w kry­
tycznej sytuacji życiowej, zgła­
szają się firmy ofemjące uzyska­
nie zadośćuczynienia lub od­
szkodowania-potwierdza Beata 
Kiedrowicz, adwokat z Bytowa.
- Ma to miejsce wówczas, kiedy 
pokrzywdzeni są w  skrajnie złej 
kondycji psychicznej, ponieważ 
sami ulegli wypadkowi lub ktoś 
im bliski utracił żyde. Pokrzyw­
dzeni są przekonani, że mają 
do czynienia z prawnikiem. Jed­

nak nawet jeśli w nazwie przed­
siębiorstwa znajduje się słowo 
„kancelaria”, topamiętaćnależy, 
że firmy te co do zasady nie są 
prowadzone przez prawników. 
Adwokatów oraz radców praw­
nych obowiązują zasady etyki 
zawodowej. Żaden zawodowy 
prawnik nie może sam zgłosić się 
do potencjalnego klienta i ofero­
wać m u pomoc. Niestety, po­
mimo przestróg, wiele osób 
pod wpływem silnych emocji za­
wiera umowę, która prowadzi 
do otrzymania odszkodowania 
lub zadośćuczynienia zdecydo­
wanie niższego od możliwego 
do uzyskania w sytuacji, gdyby 
ich przypadek został profesjonal­
nie i indywidualnie potrakto­
wany przez fachowego pełno­
mocnika w  osobie adwokata lub 
radcy prawnego.

M ożesz pom óc?
N ie  zw lekaj
Pani Ewa nie spocznie, aż nie 

zrobi wszystkiego, by nastolatki 
wróciły do zdrowia. Ale bez po­
mocy innych ludzi sobie nie po­
radzi.

- Klaudia i Dominik będą po­
trzebowali intensywnej rehabi­
litacji, ponieważ wiemy już, że 
wielu rzeczy będą musieli uczyć 
się od nowa. Trzeba będzie 
na nowo pobudzać do 
pracy każdy mięsień - mówi ko­
bieta. - Czeka ich wiele miesięcy 
ciężkiej pracy ze specjalistami, 
a to  proces nie tylko długo­
trwały, ale i bardzo kosztowny. 
Zwracamy się więc z prośbą
0 pomoc dla naszych dzieci, bo 
nie istnieje dla nas nic ważniej - 
szego od ich życia, zdrowia
1 ich szczęścia.

Datki na rehabilitację dzieci 
m ożna wpłacać przez portal 
siepom aga.pl/dom inik i klau- 
dia. Potrzeba ponad340tysięcy 
złotych. ©®

A rtyku ł reklam owy______________________________________________________________________________________________________________________ 0010589331

ROZDAJEMY
ZA DARMO 100 sztuk

sensorycznego wzmacniacza słuchu
FonixREPAIR,

I który może przywrócić lepszą sprawność słuchową!!

TO NIE JEST BŁĄD DRUKARSKI

Jeśli urodziłeś/aś się przed rokiem  1973 i chcesz 
otrzym ać szansę na to, żeby w zm ocnić swój słuch:
0  bez proszenia się o pomoc,

0  bez skrępowania, kiedy nie możesz zrozumieć, co mówią do Ciebie bliscy 
ludzie,

0  a także zminimalizować szumy uszne, szmery i uczucie zatkanego ucha...

.. .odbierz należący Ci się sensoryczny wzmacniacz słuchu FonixREPAIR, który dzięki 
inteligentnej technologii automatycznie wzmacnia ważne dźwięki, eliminuje niepo­
żądane hałasy i może rozwiązać wiele problemów związanych ze słuchem.

-r
W magazynie czeka spakowane do wysyłki 100 sztuk najnowszego modelu sen­

sorycznego wzmacniacza słuchu FonixREPAIR! Rozdamy je CAŁKOWICIE ZA DARMO 
-  na zasadzie„kto pierwszy, ten lepszy"- każdemu, kto ma nawet niewielkie problemy 
ze słuchem i zadzwoni do 19 września 2022. Datę urodzenia wystarczy potwierdzić 
ustnie przez telefon.

Wzmacniacz słuchu FonixREPAIR to jedyny dostępny na rynku wzmacniacz z nową 
technologią sensoryczną, która dostosowuje się do otoczenia i stopnia niedosłuchu. 
Każdy, kto nosi wzmacniacz sensoryczny, może zacząć wszystko lepiej słyszeć. Jego 
uszy mają szansę odbierać czyste, głośne i wyraźne dźwięki, bez względu na przyczy­
nę problemów ze słuchem. Inteligentny procesor sensoryczny AVD-873 za pomocą 
specjalnego algorytmu wzmacnia ważne dźwięki (mowę, telewizor), a tłum i dźwięki 
nieistotne (niepotrzebne hałasy, np.: trzask drzwi, warkot silnika, stukoty). Dzięki temu 
dokładnie zrozumiesz każde słowo podczas rozmowy, wyłapiesz głosy w tłumie, na 
rodzinnej imprezie i usłyszysz, co mówi sąsiad z naprzeciwka. Znów z przyjemnością 
będziesz słuchać radia, oglądać telewizję i rozmawiać przez telefon z bliskimi, a wizyty 
w  sklepie, na poczcie czy spowiedź w kościele nie będą już dla Ciebie problemem.

To najpopularniejszy i najnowszy model, jaki kiedykolwiek był wyprodukowany 
przez potentata w  branży o światowym zasięgu. Cielisty kolor sprawia, że urządzenie 
jest dyskretne, a dzięki anatomicznej konstrukcji nie uwiera, nie przeszkadza i nie w y­
pada z ucha. Pomimo niewielkich rozmiarów, posiada wygodną regulację głośności.
W zestawie otrzymasz kom plet 3 silikonowych wkładek różnego rozmiaru, dzięki 
którym idealnie dopasujesz wzmacniacz do swojego ucha.

Dlaczego ROZDAJEMY sensoryczny wzmacniacz 
słuchu FonbcREPAIR?

Nie jesteśmy instytucją charytatywną. Oczekujemy, że o tej akcji promocyjnej zrobi 
się głośno w całym kraju, dzięki czemu pozyskamy wielu nowych klientów.

Ta okazja jest gwarantowana wyłącznie do 
19 września 2022

Sensoryczny wzmacniacz słuchu FonixREPAIR nie będzie dostępny w  sklepach. 
DECYDUJE KOLEJNOŚĆ ZGŁOSZEŃ. Radzimy pospieszyć się i zadzwonić w tej 
chwili pod numer: 91 300 35 07, aby zdążyć przed wyczerpaniem się DARMOWYCH 
zapasów.

UWAGA: lim it to  1 wzmacniacz na gospodarstwo domowe.

Szczegóły oraz informacje dotyczące procedury zwrotów i reklamacji dostępne so pod adresem: www.groupicm.t

http://www.groupicm.t
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Rozpoczynamy plebiscyt Nasze Dobre 
z Pomorza 2022. Czekamy na zgłoszenia

Statuetki Nasze Dobre. Otrzymają je laureaci plebiscytu

Wojciech Frelichowski
Nasza akcja

Startuje 15. edycja plebiscy­
tu Nasze Dobre z Pomorza. 
To akcja, w  której prezentu- 

4 ięm y i nagradzamy firmy, 
które dzięki biznesowej 
działalności są wizytówką 
naszego regionu.

Informowanie o rozwoju życia 
gospodarczego regionu to  je ­
den  z redakcyjnych prioryte­
tów  „Głosu”. Przybliżamy 

v  prom ujem y przedsiębior­
stwa, które zw iązane są z Po­
m orzem  i które zdecydowały 
się inw estow ać w  tej część 
kraju. Dlatego już od 15 lat or­
ganizujem y plebiscyt Nasze 
Dobre z Pomorza. To najwięk­
sze m edialne i prom ocyjne 
przedsięwzięcie prezentuje do­
robek gospodarczy naszego re­
gionu. Akcja z roku na rok zdo­

b y w a  coraz większe uznanie 
w śród przedsiębiorców, dla 
których znak jakości „Nasze 
Dobre” jest symbolem uznania 
i zaufania konsumentów.

W akcji chcemy promować 
atrakcyjne produkty, które

stworzono u nas, na Pomorzu. 
Dlatego w  plebiscycie mogą 
wziąć udział tylko podm ioty 
gospodarcze zarejestrowane 
lub mające oddziały na terenie 
województwa pomorskiego lub 
zachodniopomorskiego, a ich 
produkt jest wytw arzany 
w  tych województwach.

15. edycja plebiscytu Nasze 
Dobre to  św ie tna  okazja 
do pokazania tych podm io­
tów, których dotychczasow y

dorobek jest często rozpozna­
w alny na całym  świecie. 
W dotychczasow ych odsło ­
nach plebiscytu wzięło udział 
679 lokalnych przedsię­
biorstw.

W plebiscycie m ogą wziąć 
udział tylko podm ioty gospo­
darcze zarejestrow ane lub 
m ające oddziały  na  te ren ie  
w ojew ództw a pom orskiego 
lub zachodniopom orskiego, 
a ich p roduk t je s t w y tw a­

rzany  w  tych  w ojew ódz­
twach.

W tegorocznej edycji plebi­
scytu firmy będą rywalizować 
w  dziesięciu kategoriach:
•  dom  i ogród,
•  producent żywności,
•  technologie i innowacje,
•  pracodawca,
•  budownictwo, nierucho­
mości,
•  zdrowie, uroda i turystyka,
•  handel i usługi,

•  ochrona środowiska,
•  inwestycje,
•  motoryzacja.

Spośród nom inow anych 
kandydatów kapituła konkursu 
nagrodzi te produkty, które są 
wyjątkowe: odniosły sukces, są 
innowacyjne, ciekawe, rozwo­
jowe i mogą stać się wizytówką 
regionu.

Kapitułę plebiscytu Nasze 
Dobre z Pomorza tworzą auto­
rytety reprezentujące zarówno 
biznes i gospodarkę, jak i przed­
stawiciele samorządu, organi­
zacji przedsiębiorców i świata 
nauki. Do tej pory w plebiscycie 
przyznano 101 znaków jakości.

Ponadto  spośród w szyst­
kich nom inow anych w  plebi­
scycie czytelnicy wybiorą Naj­
popularn iejszy  P rodukt 
i Usługę z Pomorza. O trzyma 
go p roduk t lub usługa, która 
zdobędzie największe w spar­
cie konsum entów. W dotych­
czasow ych edycjach naszej 
akcji swoje głosy oddało  p o ­
nad  380 tys. czytelników.

W ażne daty
Zgłoszenia do udziału  

w  plebiscycie przyjm ujem y

do 27 w rześnia 2022 r. Akcja 
w ystartuje 30 września, wów­
czas opublikujemy także pełną 
listę uczestników. Od 3 paź­
dziernika do 18 listopada b ę ­
dziem y prezentow ać zgło­
szone produkty  i usługi. 
Do końca listopada kapitu ła 
w yłoni zwycięzców akcji. 
Na przełomie listopada i grud­
nia nastąpi oficjalne ogłosze­
nie w yników  i w ręczenie n a ­
gród.

Specjalne wydanie „Głosu” 
z dodatkiem  podsum ow ują­
cym akcję Nasze Dobre z Pomo­
rza ukaże się w grudniu.

Ceremonia ogłoszenia w y­
ników plebiscytu Nasze Dobre 
odbędzie się w  formie panelu 
dyskusyjnego o przedsiębior­
czości. Podczas tego spotkania 
nie tylko wręczymy wyróżnie­
nia i statuetki, ale również bę­
dziemy mieli okazję porozma­
wiać o tym , co się dzieje 
na rynku.

Zgłoszenia do plebiscytu 
prosimy kierować do: 
Katarzyna Kucaba, tel. 519 503 
524, e-mail: katarzyna. 
kucaba@ polskapress.pl 
©®

E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24.75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19.76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■ NIERUCHOMOŚCI ■ FINANSE/BIZNES
■ HANDLOWE ■ NAUKA
■ MOTORYZACJA ■ PRACA

■ ZDROWIE
■ USŁUGI
■ TURYSTYKA

■ BANK KWATER
■ ZWIERZĘTA
■ ROŚLINY, OGRODY

■ MATRYMONIALNE
■ RÓŻNE
■ KOMUNIKATY

■ ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA

■ GASTRONOMIA

■ ROLNICZE
■ TOWARZYSKIE

Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

60M2, parter, Słupsk, 668839118

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

SŁUPSK umeblowane, 502303753

MIESZKANIA-WYNAJMĘ

SŁUPSK, centrum, 57m2+ 
Щ коп.793394045

MIESZKANIA-ZAMIENIĘ

ZAMIENIĘ 2-pok ul. Monte Cassino 
14/6 parter na 1-pok. bez dopłaty 
Koszalin, 513-978-814.

KUPIĘ garaż murowany 535-480-794.

G A R A ŻE  B la s z a n e  
B R A M Y  G a ra ż o w e  

P roducent K O JC E  d la  P sów
^.djnlższe CENY 

Różne wymiary 
Transport cały kraj 
Montaż G R A T IS  
Dogodne R A T Y  
94-318-80-02 91-311-11-94

|i J9-588-36-02 95-737-63-39
j 59-727-30-74 512-853-323

w w w .k o n s ta l-g a r a z e .p l

WYNAJMĘ garaż Pasaż Milenium 
ul. 1-go Maja Koszalin 
te l. 502-653-346

POŚREDNICTWO
0010382225

OMEGA
WYCENY
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11 
tel. 59 841 44 20; 

601 654 572;
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

AUDI A 3,2007 R SPRZEDAM 
KOSZALIN 601774298

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, 
oferujemy najwyższe ceny,
536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

USŁUGI

TŁUMIKI, katalizatory, złącza. 
Czekaj Zbigniew.
Koszalin, Szczecińska 13A (VIS). 
Tel: 94-3477-143; 501-692-322.

SKUP-AUT wszystkie, 534-983-031.

Praca

ZATRUDNIĘ

NAWIĄŻEMY współpracę z lektorami 
i nauczycielami j. obcych oraz ze 
studentami kierunków filolog ii 
obcojęzycznej. Koszalin, 602 436 415, 
94 34633 15.

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
elektr, pomocnik, spawacz: 
601218955

ZATRUDNIĘ kierowcę w Piekarni 
Koszalin Władysława IV137A, 
tel. 94/345-08-64,503-091-893.

Zdrowie

GINEKOLOGIA

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO
59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

PRALKI Naprawa w domu. 603775878

BUD0WLAN0-REM0NT0WE
REMONTY mieszkań 731627 916 GK

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.

PORZĄDKOWE
SPRZĄTANIE strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w bigbagach, 607-703-135.

Turystyka

KRAJ - MORZE
ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715

Różne

STARE książki- skup 881-934-948

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
¡odbiorę, tel. 607703135.

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507.

PŁODY ROLNE

KUPIĘ zboże te l: 506-129-426

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI młode, odchowane 
oraz kury roczne sprzedam 
tel. 785-188-999

KURKI odchowane 784 461566

KURY nioski młode - sprzedam, 
Telefon: 782-827-428,792-732-052, 
59/810-89-05

Towarzyskie

PAULA K-lin tel. 785045329

AUTOPROMOCJA

Głos
P o m o r z a

Gotuj się na 
sobotę

W magazynie 
„Weekend z rodziną" 
smaczne domowe 

przepisy
gp24.pl

mailto:kucaba@polskapress.pl
http://www.konstal-garaze.pl
http://www.nieruchomosci.slupsk.pl
mailto:omega@nieruchomosci.slupsk.pl
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KOSZYKÓWKA PO WSPANIAŁYM ZWYCIĘSTWIE NAD SŁOWENIĄ POLSKA AWANSOWAŁA DO PÓŁFINAŁU ME

Z Francją o finał EuroBasketu
Piotr Rutkowski
redakcja@polskapress.pl

Polscy koszykarze po odpra­
wieniu mistrzów Europy, Sło­
weńców 9087  (2926,2903, 
624,2624), zmierzą się w  me- 
czu o finał z Francją. To pierw­
sze takie spotkanie Biało- 
Czerwonych od 1971 roku

- To jest niew yobrażalne, co 
zaw odnicy w ykonali, to  jest 
szok. Ponitka powiedział: jest 
św ietnie, ale jeszcze nie p o ­
w iedzieliśm y ostatn iego 
słowa, i tego się trzymajmy! - 
stw ierdził p rzed  kam eram i 
TVP Sport trener Igor Milicić.

M otorem napędow ym  Po­
laków  w  m eczu z m istrzam i 
Europy był w łaśnie M ateusz 
Ponitka, który zaliczył najlep­
sze trip le-double w  historii 
EuroBasketu: 26 punktów , 16 
zbiórek i 10 asyst.

Nasi kolejni przeciwnicy, 
Francuzi w  m eczu o półfinał 
ME potrzebow ali dogrywki, 
by wygrać z W łocham i 
(93:85). Wcześniej także 
po dogrywce wygrali z Turcją

(87:86). W grupie zaś ryw ali­
zowali ze Słowenią, N iem ­
cam i, Litwą, W ęgrami oraz 
Bośnią i Hercegowiną. Doznali 
tam  dw óch porażek, w tym  
m .in. z... ćw ierćfinałow ym i 
rywalam i Polaków.

Wyniki Trójkolorowych 
w grupie: Francja - N iem cy 
63:?6, Litwa - Francja 73:77, 
Bośnia i Hercegowina - F ran­
cja 68:81, Francja - Węgry 
78:74, Francja - Słowenia 
82:88.

W składzie reprezen tacji 
Francji na tegoroczne mistrzo­
stw a Europy jest kilku graczy 
na co dzień  w ystępujących 
w NBA, m .in. Rudy Gobert 
(Utah Jazz - od 2013). W 2018 
i 2019 roku zdobył nagrodę 
„Defensive Player o f the Year” 
- jako jeden z dziesięciu graczy 
w  historii NBA zdobył to  w y­
różnien ie co najm niej d w u ­
krotnie.

Oprócz niego w szeregach 
naszych rywali grają: Evan Fo­
u rn ier (Orlando Magic - 
od 2014), V incent Poirier 
(Oklahom a City T hunder - 
od 2020), T im othé Luwawu-

-  Jeszcze nie powiedzieliśmy ostatniego słowa! -  mówił po historycznym zwycięstwie 
ze Słowenią trener Igor Milicić. Reprezentacja Polski zagra o finał z Francją

Cabarrot (Atlanta Hawks - nych m istrzostw ach  Europy W historii spo tkań  na ME 
od 2021, w  klubach NBA zdobyli Evan Fournier i Rudy m iędzy Francją a Polską, górą 
od 2016), Theo M aledon Gobert (obaj przeszło 100). Co są ci pierwsi 13:9. Ostatnia po- 
(Oklahom a City T hunder - ciekawe najskuteczniejszy Po- tyczka m iała m iejsce w  2017 
od 2020). lak w im prezie - M ateusz Po- roku w fazie grupowej. Wów-

Do tej pory najwięcej punk- n itka m a tyle sam o „oczek”, czas Trójkolorowi wygrali 78- 
tów  dla Francji w tegorocz- co najlepszy Francuz. 75, a najskuteczniejszym  gra-

czem  był Thom as H eurtel, 
który występuje także w tego­
rocznych m istrzostwach.

- W spotkaniu z Francją nie 
będziem y faworytem , ale n a ­
szym  a tu tem  będzie strona*-- 
m entalna. Wygrana ze Słowe­
n ią dała nam  w iarę w nasze 
umiejętności. Pokonaliśmy fa­
woryta, obrońcę ty tu łu . Taką 
samą odpowiedź możemy dać 
Francuzom . Nie m am y nic 
do stracenia. Tylko nadaj m u­
sim y być zespołem  - stw ie r­
dził rozgrywający reprezenta-c- . 
cji Polski, A. J. Slaughter.

Reprezentacja Francji dw u­
krotnie zdobyw ała brązowy 
m edal m istrzostw  św iata - 
w 2014 i 2019 roku. W latach 
1948,2000 i 2020 Francuzi się­
gali po srebro olimpijskie. 
Ostatni m edal m istrzostw  Eu­
ropy zdobyli z kolei 7 lat tem u, 
z tym  że poprzedni EuroBasket 
m iał m iejsce w 2017 rokii** 
Można zatem  stw ierdzić, że 
ostatnio wracają z m edalam i 
z niemal każdej imprezy. Teraz 
też niech zawieszą krążki 
na swoich szyjach, ale z brązo­
wego kruszcu. ©®

Piłkarskie Orły. Kamil Kort pierwszym liderem -
Jacek Wójcik
Koszalin

PIŁKA NOŻNA. Kamil Kort 
z drugoligo wej Kotwicy Ko­
łobrzeg otwiera pierwsze 
wrześniowe notowanie na­
szego rankingu „Piłkarskie 
Orły”.

Ranking „Piłkarskie Orły” b ę­
dzie w yłaniał najlepszego 
Strzelca m iesiąca zarówno 
w  skali ogólnopolskiej, jak 
i w poszczególnych w oje­
wództwach, a także najlepszą 
strzelczynię m iesiąca w skali 
całej Polski. Pod uwagę brane 
są gole strzelone w  roku kalen­
darzowym przez piłkarzy i pił- 
karki w ystępujące w  polskich 
klubach na poziom ie E kstra­
klasy, Ekstraligi, I, II i III ligi, 
w Pucharze Polski oraz w  eu ­
ropejskich pucharach. W za­
leżności od klasy rozgrywko­
w ej,zdobyte gole zostaną po­

m nożone przez odpow iedni 
współczynnik dla poszczegól­
nych klas. Dla Ekstraklasy 
i Ekstraligi kobiet x2, dla I ligi 
x l,75, dla II ligi x l,5, dla III ligi 
x l, w Pucharze Polski x2, 
a w  europejskich pucharach 
x2,5.

Na półm etku wrześniowej 
rywalizacji w  regionie zachod­
niopomorskim liderem jest Ka­
mil Kort z Kotwicy Kołobrzeg. 
19-letni młodzieżowiec z d ru ­
żyny lidera eW inner II ligi, 
strzelił obydwa gole w  wygra­
nym  meczu z Zagłębiem II Lu­
bin. Były to  dwa z trzech zdo­
bytych goli przez Kotwicę 
w tym  m iesiącu. Kołobrzescy 
piłkarze będą mieli jeszcze 
tylko jedną okazję do popra­
wienia dorobku, w  najbliższą 
niedzielę w wyjazdowym m e­
czu z Polonią Warszawa. Jeden 
wrześniowy mecz, z Garbarnią 
Kraków, został przełożony 
na październik.

W dorobku Kamila Korta są 
3 punkty  (2 gole pom nożone 
przez współczynnik 1,5 pkt). 
Za plecami wychowanka Aka­
demii Piłkarskiej Pogoń Szcze­
cin liczna grupa pościgowa 
z dorobkiem  po 2 punkty. Są 
w  niej piłkarze dwóch szczeciń­
skich klubów, grającej w PKO 
Ekstraklasie Pogoni i trzecioli- 
gowego Świtu. Zawodnicy tego 
ostatniego, Przemysław Kę­
dziora i Szymon Kapelusz we 
wrześniu strzelili po 2 gole. Por­
towcy - Damian Dąbrowski, 
Kacper Smoliński, Kamil Dry- 
gas i Sebastian Kowalczyk - za­
notowali po jednym  trafieniu, 
ale na ich korzyść działa współ­
czynnik X2.

Trium fatora w rześnia po­
znam y już za dwa tygodnie. 
Spore szanse będą mieli trze- 
cioligowcy, których czekają 
jeszcze dwie kolejki (PKO Eks­
traklasa rozegra jedną). Przypo­
mnijmy, że w pierwszym noto­

w aniu „Piłkarskich Orłów”, 
za sierpień, wygraną podzielił
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duet Kotwicy, Grzegorz Gon- 
cerz i Paweł Łysiak.

W rankingu obejmującym 
całą Polskę liderem jest MJkael 
Ishak z Lecha Poznań - 9 pkt (4 
gole). Drugie miejsce zajmuje 
Karol Czubak z pierwszoligo­
wej Arki Gdynia z dorobkiem * 
5,5 pkt (3 gole), a trzecie jego 
klubowy kolega Ahmad Omran 
Haydary - 5,25 pkt (3 gole). Nasi 
liderzy plasują się poza czołową 
dziesiątką.

Ranking kobiet otwiera Do­
minika Kopińska z UKS SMS 
Łódź - 8 pkt (4 gole). Więcej tra­
fień od niej - odpowiednio 5 i 6 
- mają kolejne w  rankingu 
Agata Bała (Nowy Świt Górzno,
II liga) i Anna Pietraszewską 
(KP Bydgoszcz, III liga), ale 
przy niższych w spółczynni­
kach ich dorobek punktowy to 
odpowiednio 7,5 i 6 pkt. W czo­
łówce rankingu brak piłkarek 
z zachodniopomorskiego. C i ^  
kawostką jest, że 5 ze swoich 6 
goli Pietraszewska strzeliła 
w meczu z Yictorią SP2 Sianów.

Partner Merytoryczny 
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PIŁKARSKI WEEKEND
W sobotę i niedzielę kolejna 
dawka emocji przed piłkar- 

'■ :;kimi kibicami. Oto zestaw je­
siennych meczów w poszcze­
gólnych klasach rozgrywek. 
№|ga pomorska
W 9. serii spotkają się - sobota (17.09): Jaguar 
Gdańsk - Gryf Słupsk (godz. 11), Wikęd Luzino - 
Grom Nowy Staw (11), Czarni Pruszcz Gdański - 
Pomezania Malbork (11), Anioły Garczegorze - 
AS Kolbudy (11, Bożepole), Chojniczanka II 

-t łio jn ic e  - MKS Władysławowo (11), Borowiak 
Czersk - Pogoń Lębork (11), Sparta Sycewice - 
GKS Kowale (16), Bytovia Bytów - Gryf Wejhe­
rowo (18); niedziela (18.09): Arka II Gdynia - Po­
wiśle Dzierzgoń (11), Jantar Ustka - Wierzyca 
Pelplin (15).
StapskaUasaokręgowa
Spotkania w7. kolejce - sobota (17.09): Dolina 
Speranda Niepoględzie - Gryf II Słupsk (13), So- 

’ ś i ł  Wy czechy -Brda Przechlewo (15), Unison 
Machowino - GTS Czarna Dąbrówka (16.30), 
Kaszubią Studzienice - Czarni Czarne (17); nie­
dziela (18.09): Leśnik Cewice - Piast Człuchów 
(14), MKS Debrzno - Pomorze Potęgowo (16), 
Myśliwiec Tuchomie - Jantaria Pobłocie (16), KS 
Włynkówko - Start Miastko (16.30, Jezierzyce). 
Mecz Garbarnia Kępice - Skotawia Dębnica Ka­
szubska został przełożony na 5 października 
(środa), godz. 16.
Słupska idasa A

' A urupa 1. Zestaw par w  5. kolejce - sobota
(17.09) : Echo Biesowice - Dąb Kusowo (godz. 
16), Barton Barcino - Diament Trzebielino (16), 
Stal Jezierzyce - SokółSzczypkowice (17), Lew 
Lębork - Słupia Kobylnica (18); niedziela
(18.09) : Wybrzeże Objazda - KS Damnica (11), 
Granit Kończewo - Polonez Bobrowniki (16).

Grupa 2. Gry w  5. serii - sobota (17.09): Zawisza 
Borzytuchom - LKS Łebunia (14), Orkan Gost- 
kowo - Granit Koczała (15); niedziela (18.09): 
Magie Niezabyszewo - Urania Udorpie (13.15), 
Zenit Redkowice - Victoria Dąbrówka (14), 
Grom Nakla - Lider Rychnowy (15), Błękitni Mo- 
tarzyno - Kaszubią II Studzienice (16). 
SkpkaldasaB
Grupa 1. Mecze w5. kolejce - sobota (17.09): Vic­
toria Słupsk - Błękitni Tychowo (16, Pęplino), So­
kół Kuleszewo - Start Lebień (16.30); niedziela
(18.09): KS Zaleskie - RowokółSmołdzino (14), 
Szansa Siemianice - Błękitni Główczyce (15). 
Grupa 2. Spotkania w  5. serii - sobota (17.09): 
Lipniczanka Lipnica - WKS Nożyno (17); nie­
dziela (18.09): KS Bytów - Skotawa Budowo
(13) , Słupia Sulęczyno - Baza 44  Siemkowice
(14) , Sparta Konarzyny - GKS Kołczygłowy (14).

TENIS STOŁOWY
Pogoń zaczyna rozgrywki
17 września (sobota) Poltarex 
Pogoń Lębork rozpoczyna 
swoją rywalizację w  pierwszej 
lidze mężczyzn (grupa pół­
nocna) edycji2022/2023.
0  godz. 18 w lęborskiej hali 
przy ulicy P. Skargi 52 lęborcza- 
nie podejmą Energę Morfiny
1 Ostróda. Gospodarze wystą­
pią w  składzie: kapitan Marek 
Prądzinski, Adam Dosz, Sławo­
mir Dosz i Łukasz Kaproń 
(przybył z ATS Małe Trójmiasto 
Rumia). W ekipie gości są: Kac­
per Petaś, Kuba Kwapiś, Marco 
Goiła (pozyskany z Olimpii-Unii 
Grudziądz), Michał Małachow­
ski (pozyskany z Energii Toruń)

i Piotr Chmiel. Te zespoły to 
spadkowicze z Lotto Superligi.

PIŁKA NOŻNA
Pucharowe mecze
W środę rozegrano mecze pił­
karskie w ramach trzeciej 
rundy regionalnego Pucharu 
Polski na szczeblu podokręgu 
słupskiego. Oto rozstrzygnię­
cia: Kaszubią n  Studzienice- 
Skotawia Dębnica Kaszubska 
0:4, Błękitni Motarzyno - Myśli­
wiec Tuchomie 1:3, Granit Koń­
czewo - Gryf II Słupsk 1:4, KS 
Damnica - KS Włynkówko 6:1, 
Garbarnia Kępice - Kaszubią 
Studzienice 3:1. Mecz Pomorze 
Potęgowo - Jantaria Pobłocie 
nie doszedł do skutku, bo dru­
żyna z Pobłocia wycofała się 
z rozgrywek, a więc 3:0 walko­
wer dla potęgowian. Zwy­
cięzcy awansowali do 4. rundy. 
Losowanie par 21 września, 
a gry zaplanowano na 28 bm. 
(środa).

STRZELECTWO
Amatorzy przed tarczami
Klub Strzelecki Gryf Słupski na­
dal kontynuuje swoje organiza­
torskie działania i organizuje 
kolejną imprezę dla amatorów. 
W niedzielę (18.09) odbędą się 
VII Zawody o Puchar Starosty 
Słupskiego. Początek o godz. 9 
na strzelnicy przy ul. Zamiej­
skiej w  Słupsku, (fen)

Z pokorą 
i determinacją
Krzysztof Niekrasz
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Przez 24 go­
dziny w e W łoszech będzie 
biegała Małgorzata Pazda- 
Pozorska.

W sobotę (17 września) o godz. 
10 rozpoczną się m istrzostw a 
Europy w  biegu 24-godzinnym. 
Ta impreza odbędzie się w  We­
ronie . W składzie reprezentacji 
Polski znalazła się mieszkanka 
Kobylnicy Małgorzata Pazda- 
Pozorska, która jest zaw od­
niczką Akademii Młodego Lek­
koatlety Słupsk, a sponsoruje ją 
lęborski Poltarex. Ta 40-letnia 
biegaczka uw ażana jest 
za jedną z najlepszych ultrama- 
ratonek na świecie i w ym ie­
niana jest w  gronie kandydatek 
do ścisłej czołówki 24-godzin- 
nego biegania.

- Orzełek na piersi zobowią­
zuje m nie do godnego zapre­
zentow ania się i obiecuję dać 
z siebie maksa. Do takiego dy­
stansu trzeba mieć ogrom ną 
pokorę. Wszystko m oże się 
zdarzyć podczas tak długiego

Małgorzata Pazda- 
-Pozorska to prawdziwy 
wulkan energii

biegu, ale jestem  dobrej myśli - 
oznajm iła Małgorzata Pazda- 
Pozorska.

Determinacja, siła, a zara­
zem ogromny hart walki - to nie 
tylko spełnianie jej własnych 
m arzeń, ale pasja biegania, 
która zakorzeniła się głęboko 
w  sercu tej sympatycznej i za­
wsze uśmiechniętej biegaczki, 
za którą trzym amy kciuki i ży­
czymy jej pow odzenia w  m i­
strzostw ach Starego Konty­
nentu.

PIŁKA NOŻNA

Pomorska Liga Oldbojów
Wyniki środowej, 5. kolejki:
I liga. 5. kolejka:0ldb. Szczednek - Radzi-Mil 
11:0, Zryw - Victoria 3:3, Olimp - Perła 1:0, Me­
chanik - Iskra 1:7, Mirstal - Strażak i Lech - Ama- 
tor/Kotwica przeł., Oldboje Bruskowo - pauza.
I.Oldboje Szczecinek 4 12 21-3
2-Olimp Złocieniec 5 11 13-6
3.0ldboje Iskra Białogard 5 8 14-9
4.Zryw Kretomino 5 8 8-6
5.Mechanik Bobolice 4 6 11-14
6.Amator/Kotwica Kołobrzeg4 4 8-9
ZMirstal Mirosławiec 4 4 8-13
8.Radzi-Mil Oldboje Tychowo 3 4 8-17
9.0ldboje Bruskowo Wielkie 4 3 8-8
lO.Lech Czaplinek 3 3 6-8
ll.Perła Gmina Dygowo 4 3 4-7
12.TKKF Strażak Koszalin 4 2 7-13
13.Victoria Sianów 2 1 3-6

II liga. 5. kolejka: Drawa - Oldb. Wyszewo 3:3, 
Gryf - Światowid 1:3, Sokół K. - Sparta 6:3, Po­
goń - Pamet7:1, Sokół S.D. - Bizon 0:4, Rega - 
Wybrzeże LI, Pomorzanin - Błękitni przeł.
l.Oldb. Światowid 63 Łobez 5 15 20-8
2.Pogoń Oldb. Połczyn-Zdrój 5 12 25-9
3.Sokół Karlino . 5 10 21-12
4.Sokół Stara Dąbrowa 5- 9 8-6
5.0ldboj Wyszewo 4 8 13-7
6.Rega Trzebiatów 5 8 7-5
ZPamet Świdwin 5 7 18-17
8.Pomorzanin Sławoborze 5 6 16-16
9. Wybrzeże Rewalskie Rewal 5 5 10-12
lO.Bizon 1977 Cerkwica 5 4 11-16
II.Gryf Kamień Pomorski 4 3 7-14
12.Sparta Gryfice 5 3 16-18
B.Drawa Drawsko Pom. 4 1 8-21
14.0ldb. Błękitni Gönne Małe 4 0 7-26
Gak)
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Filharmonia Koszalińska
1.12.2022 r. godz. 20.00

Bilety do nabycia w: kasie Filharmonii, ul. Piastowska 2, tel. 94 342 62 20 
biurze ogłoszeń Głosu Koszalińskiego, ul. A. Mickiewicza 24, tel. 94 347 35 12 | www.kupbilecik.pl
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